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Burza w Badenii 
zniszczyła zbiory tytuniu. 

Berlin, 29 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

W Badenii i Schwarzwaldzie szalała 
wczoraj burza, która wyrządziła olbrzy­
mie szkody, 

W miejscowości Kchl grad zniszczył 
całe zbiory tytoniu. W Schwarzwaldzie 
Piorun zabił przchodzącego polem stu­
denta, paląc doszczętnie na nim ubranie. 
Towarzyszące mu dwie osoby ogłuszo­
ne. 

Również w miejscowości Lahr piorun 
zabił krawca. 2 szopy zostały spalone 
skutkiem uderzenia pioruna. 

Olbrzymia nawałnica nawiedziła środ 
kową Alzację, gdzie w okolicach Benfel-
du na przestrzeni 1500 ha. zniszczone zo­
stały zbiory. Straty wynoszą około o 
bilionów franków. 

Bezwartościowe marki 
niemieckie 

oszustom udało sią zamienić na 
korony duńskie. 

. ' . Berlin, 29 lipca. 
(Agencja telegraficzna „Exprest"). 

Z Kopenhagi doribszą o niezwykłym 
^ypalku oszustwa, którego dopuścili się 
d ^ a młodzieńcy niemieccy. Przybyli o-
n ' na jedną z wysp duńskich i tam oddali 
do wymiany kilkaset tysięcy bezwarto­
ściowych marek niemieckich z czasów 
Inflacji. Orzędnlk banku sądził, iż ma do 
czynienia z nowemi banknotami i zamie­
nił je na pełnowartościowe korony duń-
skfe. Gdy spostrzegł pomyłkę oszuści 
wjechali już dawno samochodem. 

Daudet ckce wrócić 
do więzienia, 

żąda tylko przeprowadzenia 
śtedetwa. 

Paryż, 29 lipca. 
" r - ; (Polska Agencja Telegraficzna). 

„Action Francaise" ogłasza list otwar 
ty Daudeta do ministra Barthou. W liś­
cie tym Daudet przypomina, że areszto­
wany został bezpośrednio po złoceniu 
Przez siebie nowej skargi w sprawie 
Śmierci syna. Następnie Daudet oświad­
cza, że gotów jest wrócić do więzienia, 
Jeżeli'jego skarga, będzie wcięta pod u-
Wagę/- żc śledztwo prowadzone będzie 
lojalnie i będzie wolne od wszelkich prze 
szkód. Daudet podaje, że śledztwo będzie 
mogło być prowadzone w sposób wła­
ściwy tylko wówczas, gdy zamieszani w 
tę sprawę* wyżsi funkcjonariusze bez;>'e-
czeństwa publicznego będą do dyspozy­
cji władz sądowych. 

Kilkaset frędowafyen 
zbiegło z obozń w San Paulo. 
i, Chicago, 29 lipca. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
„Chicago Trlbune" donosi z Buenos-

Aites, że w okolicy San-Paulo kilkaset 
trędowatych zdołało zbiec z przeznaczo­
nego dla nich miejsca, siejąc przestrach 
^śród ludności. 

Urzędnicy u ministra skarbu 
v 

40 ofiar 
burzy w Ameryce. 

Chicago, 29 lipc*. 
Dochodzenia w sprawie zatopienia 

statku na jeziorze Michigan podczas bu-
[ z y ujawniły, że utopiło się wówczas o-
kolo. 4Q osób, głównie kobiet i dzieci. Ka-
Man statku wyjaśnił, że podczas burzy 
Wybuchła panika wśród pasażerów, któ-
r e i nie można było opanować. Wszyscy 
pasażerowie w popłochu rzucili się w je-
^no miejsce, skutkiem czego statek wy­
wrócił się. Wczoraj wieczorem \wlo-

. wiono 20 trupów. Kapitan I oficerowie 
5 w k u zostali aresztowani, 

domagali się podwyżki płac i dodatku mieszkaniowego. 
Rada ministrów rozpatrzy żądania urzędników. 

Warszawski koresp. „Republiki" (B) 
telefonuje: 

Wczoraj przyjął minister skarbu p. 
Czechowicz delegację centralnej komisji 
porozumiewawczej związków zawodo­
wych pracowników państwowych. 

Delegacja na wstępie wyraziła swe 
ubolewanie, że związki zawodowe nie 
mają kontaktu z rządem i zwróciła uwa­
gę na szkody, następujące z braku jakich 
kolwiek oświadczeń ze strony rządu w 
sprawie uposażeń pracowników państwo 
wych. 

Delegacja przedłożyła swe postulaty, 
dotyczące podwyżki płac w stosunku do 
wzrostu drożyzny, jakoteż w sprawie 
dodatku mieszkaniowego, domagała się 
przytem, aby dodatek ten był rozciągnie 

ty i na dziennie płatnych pracowników 
kolejowych. 

Następnie delegacja zastrzegła się 
przeciw podwyżce plac jedynie poszcze­
gólnym grupom urzędników oraz wyra­
ziła prośbę, aby rząd umożliwił związ­
kom zawodowym wyraźnie opinji o pro­
jektach ustaw, dotyczących pracowni­
ków państwowych. 

Minister Czechowicz oświadczył, że 
sprawy poruszone przez delegatów będą 
przedmiotem narad najbliższego posie­
dzenia rady ministrów, która prawdopo­
dobnie zbierze się natychmiast po przy­
jeździe wicepremiera Bartla. 

Następnie zwrócił się minister Cze­
chowicz do delegatów z wielce charak-
terystycznem zapytaniem. 

Mianowicie zapytał, jak delegaci wy­
obrażają sobie budżetowe załatwienie 
sprawy podwyżki płac urzędników. 

Delegaci odpowiedzieli, i e dotych­
czasowa zasada popierania równowagi 
budżetowe] kosztem pracowników pań­
stwowych, a nie przez zwiększanie po­
datków (podatek majątkowy) Jest zgubna 
I oświadczyli, że wkrótce przedstawią 
swe poglądy na powyższą sprawę. 

Jak się dowiadujmy, delegacja nątycji 
miast po przyjeździe wicepremiera Bar­
tla uda się do niego na audjencję w tej 
sprawie. 

Przyjazd wicopremjera Bartla został 
definitywnie ustalony na środę. Natych­
miast po jego przyjeździe zbierze się ra­
da ministrów. 

w kierunku utrzymania dobrych stosunków z So­
wietami. 

Moskwa, 29 lipca. 
(Własna służba Inf. „Republiki"). 

„IzwiestJa" ogłszają dziś artykuł o 
stosunkach polsko-sowieckich i wyraża­
ją się bardzo przychylnie o stanowisku 
rządu polskiego po zamordowaniu posła 
Wojkowa. Pismo sowieckie stwierdza, 
że polska polityka zagraniczna prowa­
dzona Jest bardzo umiejętnie 1 bez wpły­
wów zewnątrz. 

Odrzucenie ułaskawienia Kowerdy 
przez prezydenta Mościckiego uważa za 
dowód, iż Polska rzeczywiście zmierza 
ku naprawie stosunków polsko-sowiec­
kich. 

Szczególnie dodatnio „Izwiestja" wy­
rażają się o działalności posła polskiego 
w Moskwie p. Patka i podkreślają z na­
ciskiem, iż wywiad jego udzielony prasie 
polskiej wywołał dodatnie echo w Rosji. 

100 tysięcy osób zginęło 
w czasie trzęsienia ziemi w Chinach. 

Londyn, 29 lipca. 
„Westmlnstcr Gazette" w korespon­

denci] z Szanghaju podaje szczegóty trzę 
sienią ziemi, które zdarzyło sie w pro­
wincji Kansu. Ludność chińska miast: Si-
sang (174.000 mieszkańców), Llajgczau 
(200.000 mieszkańców), Kulang (54.000 
mieszkańców), znalazła się bez dachu. 
W Liangczau utraciło życie przeszło 
10*000 osób. Misjonarze angielscy z tej 
odległej prowincji chińskie] oceniają o-
golną liczbę ofiar na przeszło 100.000. Po 
zostali przy życiu znajdują się w warun­
kach rozpaczliwych. Według europejczy 
kftw, którzy byli naocznymi świadkami 
katastrofy, trzęsienie ziemi, które dotk­

nęło prowincję Kansu, należy do najwięk 
szych katastrof żywiołowych, jakie zda­
rzały się w ostatnich czasach. Z powodu 
braku urządzeń komunikacyjnych, wia­
domości o katastrofie nadchodzą ze 
znacznym opóźnieniem. 

• 
Szanghaj, 29 hpca. 

(Polska Agencja Telegraficzna). 
Jak donosi chiński dziennik „Shun -

PauM , wskutek wylewu rzeki Kuling, 10 
tysięcy osób utonęło, 100 tys. osób zna­
lazło się bez dachu nad głową. Zbożj w 
7 okręgach uległo zniszczeniu. Straty 
materialne wynoszą 5 miljonów dola­
rów. 

Wojna naftowa 
pomiądzy dwoma największymi koncernami 

Londyn, 29 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Prezes „Standard Oil Company" przy 
bywa dziś do Londynu, aby przeszkodzić 
grupie „Royal Dutch Schell" w przedsię­
wziętych zarzadznlach odwetowych 

przeciw nowojqrskicniu „Standard Oil", 
w związku ze sprzedażą nafty sowiec­
kiej. Jeżeli pomiędzy temi dwiema gru­
pami nie dojdzie do porozumienia wojna 
naftowa przerzuci się na Europę środko­
wa 

Ateny płoną! 
Pożar zniszczył najpiękniejszą 

dzielnicę stolicy Grecji. 
Londyn 29 lipca.. 

W Atenach zdarzył się pożar, który 
zniszczył doszczętnie jedna z najpięk­
niejszych dzlelidc greckiej stoli - Ratu­
nek był niezmiernie utrudniony z powo­
du silnego wiatru, który rzucał płomie­
nie na drewniane zabudowania. Tysiące 
osób znajduje się bez dachu. W S2czegól-
noścl ucierpieli greccy uchodźcy z Azji 
Mniejszej, pośród których zna id i He sie 
wielka ilość kobiet I dzieci. Sa liczno wy­
padki śmierci 1 niebezpiecznyc!i popa­
rzeń. Policja a wojsko przeszukuje zp.Ksz 
o a; juź odnaleziono kilka zv 
zwłok. 

Nową metodę leczenia 
raka 

wynalazł lekarz angielski. 
Londyn, 29 lipca. 

Lekarz dr. Cook, superktteudent szpl 
tala w Bretford, który w t-oku zeszłym 
przystąpił do eksperymentu leczejtlu no­
wą metodą przypadków choroby raka, 
niemożliwych Już do zoperowauia chirur 
gicznego, ogłasza, że w ośmiu wypad­
kach uznanych już za nieuleczalne, osią­
gnął pomyślne rezultaty, ponieważ w 
ki>żdym z tych wypadków udało mu się 
wybitnie opóźnić rozszerzenie się znisz­
czenia tkanek, wywołanego przez t< 
straszną chorobę. 

Samochody w Ameryce 
zabiły więcef ludzi 

niż wojna światowa. 
Londyn, 29 Lipca. 

Amerykańska automobilowa izba 
handlową ogłosiła dane statystyczne, do 
tyczące wypadków automobilowych. Od 
styczróa 1919 r. do grudnia 1926 roku u-
traclło życie w wypadfttach automobilo­
wych, lub z powodu nieostrożnej jazdy 
137 tys. osób, gdy w wojnie światowe: 
Ameryka straciła wszystkiego 120.000. 

Dwadzieścia speść proc. zabitych sta 
nowią dzieci poniżej lalt 15. W ciągu o-
statinlego roku automobile spowodowały*, 
śmierć 23.000 osób. 

file:///wlo-


Str. 2, .ILUSTROWANA REPUBLIKA' 

Gen. Górechi nie ofiarowywał dostaw 
Sensacyjne zeznania świadków w procesie gen. Żymierskiego. 
Warszawski koresp. „Republiki" te 

fef onuje: 
Wczoraj jako pierwszy świadek ze 

znaje Ludwik Bardzki, dyrektor Polskie 
go Tow. składów naftowych. 

Mówi on akcentem wybitnie cudzo 
ziemskim, niekiedy z rosyjska. Wygląd 
tego 60-letniego pana jest bardzo dystyn 
gowany, w swoich zeznaniach odznacza 
się wielkaim spokojem. 

Opowiada on, że jako mąż zaufania 
Sawiiiera zajmował się organizacją „Pro-
tekty". Polską grupę reprezentował Sak 
son, kto jednak do tej grupy należał świia 
dek nie wiedział i nie wie. Byt on prze­
konany, t e kapitał zakładowy „Protek-
tjr/ w wysokości 400.000 zł. został wpła­
cony w dwu ratach. Dopiero podczas 
śledztwa dowiedział się o wątpliwo­
ściach w tej mierze. 

Na pytanie przewodniczącego, oś-
Wuiadlcza. że sprawami finansowem! wca­
le się nie zajmował. 

Zauważył tylko, że Bank Zj. Koop. 
z wielką rtrudnością wypłaca pieniądze, 
należne „Protekcie". Saunier przyjechał, 
byil bardzo zdenerwowany i nie wiedział 
iak sobde poradzić. Zrobić skandal, zro­
bić kryminał to wszystkie pieniądze prze 
padmą. Wreszcie ugodzono się tak, że 
dług t e n zostanie potrącony z dywidendy 
należnej polskiej grupie. 

Przewodin.: Czy ministerstwo ooł-
nclo trzecce zamówię nte? 

Św.: Tak, cofnęło, bo jakkolwiek 
przytznano n a m , że wyroby nasze są do­
bre, aJe ttóe ma zaufania do ludzi, stoją­
cych na czele „Proifiektiy". 

Wreszcie ma pytonie przewodniczą­
cego świadek oświadcza, że nie przypo-
m r a sobfe, a b y gen. Górecki kiedykol­
wiek ofiarowywał mu dalsze dotsawy i 
bezkarność, jeśti otrzyma materjały, ob­
ciążające g e n . Żymierskiego. 

Praewodaiczący przytacza świadko­
wi, i e wczoraj powiadał Sakson o jego 

rozmowie z gen. Góreckim. Inż. Bardzki 
jeszcze raz z całą stanowczością oświad 
cza, że takiej rozmowy nie było. 

Nieoczekiwane oświadczenie Bardz-
kiego wywołuje wielkie wrażenie na sali. 
Widać z tego że p. Sakson, oskarżył 
wczoraj gen. Góreckiego fałszywie. 

Na pytanie obrońcy dyr. Bardzki 
stwierdza, że na tej sali rzucano na nie­
go hańbiące podejrzenie wobec tego 
świadek składa obszerne wyjaśnienie w 
sprawie Neftu i Polskich Składów Nafto 
wych. 

Stara się on udowodnić, że cała ta 
tranzakcja została dokonana zupelire le­
galnie. 

Wreszcie świadek oświadcza: 
•— Żadnej szkody państwu polskie­

mu nie przyniosłem i dlatego na miar.o 
międzynarodowego aferzysty nie zasłu­
żyłem. 

Na pytanie biegłego świadek przy­
znaje, że Saunier zapomocą fikcyjnych 
kont wypłacał sam sobie prowfeję za 
maski firmy „Tuco" dostarczone M. S. 
Wojsk. Wypłata ta została zapisana na 
koncie Bardzkiego, bo Saunier wstydził 
się tej operacji. 

Po przesłuchaniu świadka prokura­
tor składa raport korpusu kontrolerów, 
który potwierdza to, co ptowitedzial św. 
Zbyszewski o „Nefcie". 

Straż na gromcy 
sowieckiej. 

Wreszcie przed trybunałem sędziów 
skim staje pos. Popiel. 

Zeznaje on, że był zaproszony do 
współudziału w organuizacji Banku Zj. 
Koop. Ma on wrażenie, że głównym kapi j 
talistą bej instytucji był Sakson. Świadek 
rabył akcje od Bermana formalnie dla 
siebie, faktycznie dla Banku. Przy tran­
zakcji wystawi! weksle, które potem 
Bank z dość znacznym trudem wykupy­
wał. 

Świadek oświadcza, że pragnąłby 
wszyst&o to jaknajbardziej szczegółowo 
wyjaśnić, aby przeciwstawić s'ę tej at­
mosferze podejrzeń, która ten proces o-
tacza. 

Był jakiś czas prezesem zarządu, ale 
potem zaczęły się ataki prasowe. 

W dalszym ciągu pos. Popiel dowo­
dzi, że już wtedy jego przeciwn :cy poli­
tyczni chceli go skończyć. 

1 dlatego z Banku usunął się. 
Na prośbę przewodniczącego, aby 

świadek mówił nie tak prędko i umożli­
wił protokołowanie, pos. Popiel oświad­
cza: 

— Tak długo czekałem, żeby tu mó­
wić, że teraz <lirudno mi się powstrzymać. 

Wogóle pos. Popiel okazuje silne zde 
nerwowanie i raz po raz czyni aluzje pou 
adresem prokuratora. 

Nocna katastrofa samolotowa. 
Aparat uszkodzony, pilot i obserwator ranni. 

Warszawski korespondent „Republi­
ki" telefonuje: 

Wczoraj wieczorem na lotnisku wol-
skowem zdarzyła się podczas nocnych 
lotów ćwiczebnych katastrofa. 

Około godz. 9 wiecz. wracały na lot 
Milsko trzy samoloty, pilotowane przez 
por.-piilota Prodiana i sierżantów - pilo­
tów Popławskiego d Powsińskfego. Do­
wodni niemi major Petrażyckt 

Nagle w aparacie sierżanta Powsfń-
skiego silnik przestał działać. ^ , 

Morgan jedzie do 
Europy. 

Paryż, 29 lipca. 
(Agencja Telegraficzna ,,Express). 

Według wiadomości z New-Yorku, 
znany bankier amerykański Morgan wy­
jechał do Europy. Przed wyjazdem o-
świądczył on, żc podróż jego nie pozosta 
je w żadnej łączności z konferencją dy­
rektorów banków emisyjnych, gdyż wy­
jeżdża on do Europy jedynie w celach 
wypoczynkowych. 

Sportowcy francuscy 
wezmą udział w olimpiadzie. 

Paryż, 29 lipca, 
rrancuski komitet igrzysk olimpij­

skich cofnął uchwałę zakazującą spor­
towcom francuskim brania udziału w am 
sterdamskich igrzyskach olimpijskich na 
rok 1928. Nieobecność francuzów ma 
być demonstracją przeciwko rządowi, 
który zwlekał z udzieleniem odpowied­
nich kredytów. Cofnięcie uchwały na 
stąpiło pod wpływem p. Poincarego, któ 
ry oświadczył, że zwłoka jest skutkiem 
formalności parlamentarnych 1 że na je 
siennej sesji parlamentarnej kredyty ^la 
francuskich . uczestników na. olimpjadę 
beda nape^no wyznaczone. 

Olbrzymi tajfun 
zatopił łódź chińską 

150 osób znalazło śmierć w morzu 
Hongkong, 29 lipca. 

(Specjalna sfużba telegr. „Cx.pressu"). 
W czasie olbrzymiego tajfunu z?ito-

ncła wielka łódź pasażerska, która była 
w drodze do Kantonu, 

150 osób znalazło śmierć w morzu. 

Pilot zmuszony był opuścić się na­
tychmiast* na ziemię. 

Podczas lądowania na nieoświetlo­
nym kawałku lotoislka aparat zaczepił 
kołami o wyniosłość terenu i przewrócił 
się, doznając pow&aoiejszych uszkodzeń. 

Pilot sierżant Powsiński został lekko 
ranny. Jadący wraz z mim mechanik sze­
regowiec MLtalski, doanał poważnych o-
brażeń. 

Umiesfeczono go w szpitalu Ujazdów 
skim. 

Drobne wiadomości z całego świata. 
Lwów, 29 lipca. 

Dzisiejsza „Gazeta Poranna44 donosi w kores­
pondencji z Kołomyi, że nieznani sprawcy doko­
nali 'włamania do magazynów z depozytami sa­
dowymi tamtejszego sądu \ doszczętnie go ogra-
bili. Depozyty te stanowiły przeważnie różne­
go rodzaju corpora delłcti. M. In. znajdowały się 
tam także srebra. Szkody wynoszą około 25 ty­
sięcy złotych. 

Paryż, 29 lipca. 
W miasteczku Ver-sur-mer utworzył sie komi­

tet obywateli, celem budowy pomnika na miej­
scu, gdzie wylądował Byrd. Ogłoszono wezwa­
nie do obywateli na składkę. 

Londyn, 29 lipca. 
Pekiński korespondent „Times4a44 Riley zginął 

bez wieści. Riley przed niedawnym czasem przy­
łączył się do wycieczki konsulów europejskich, 
którzy wyjechali, celem zbadania sytuacji wśród 
wojsk nacjonalistycznych. Riley odłączył się od 
wycieczki I ślad po nim zaginął. 

Paryż, 29 lipca. 
Urząd prokuratorski wytoczył proces naczel­

nemu redaktorowi komunistycznego „L4HumanI-
te , Franciszkowi Gay za cykl artvkułów przc-
clw-wojskowy. Równocześnie z redaktorem Do­
ciągnięty został rysownik, Vtórv ooracowywał 
ilustrację do artykułów. 

Nowy Jork, 29 lipca. 
Rada miejska Nowego Jorku przeznaczyła 

150 rrdJjonów dolarów na budowę kolei podzie­
mnej i wprowadzenie w mieście nowego syste­
mu autobusów. 

Ryga, 29 lipca. 
Rada ministrów mianowała posła socjalistycz­

nego Celmsa prezydentem rady Banku Łotew­
skiego. 

Londyn, 29 lipca. 
Agencja Reutera donosi z Genewy, że są pod­

stawy do przypuszczenia, że Japonja podejmie 
się roli pośrednika między Wielką Brytanją a 
Stanami Zjednoczonymi celem doprowadzenia do 
zawarcia układu. 

Paryż, 29 lipca. 
Kongres powszechnego związku robotników, 

w którego obradach wzięli udział liczni delega:i 
z zagranicy wysłuchał sprawozdań tych ostat­
nich. M. in. przemawiał delegat niemiecki Lel-
part, który zapewnił, że większość robotników 
ani we Francji, ani w Niemczech nie pragnie woj­
ny. 

DisenUs (Szwajcarja), 29 lipca. 
Hrabia wUrtemberski, Wilhelm Weldeburg, 

uległ wypadkowi samochodowemu. Hrabia po­
niósł fmierć na miejscu, towarzyszące mu jego 
żona i szwagierka odniosły rany. 

Tak wygląda żołnierz K. O. P.*u. 

Zakrwawiona szmatka 
ma stwierdzić winę mordercy. 

Warszawski korespondent „Republi­
ki" telefonuje: 

Sąd apelacyjny rozpatruje snrawę 
niejakiego Karasia, oskarżongo o morder 
stwo. / 

Najważniejszym dowodem R Z E C Z O W Y M 

jest zakrwawiona szmatka, znaleziona w 
pokoju ofiary, która jakoby spadła .ze 
zranionego palca Karasia W chwili dokr> 
nywania zbrodni. 

Obrona złożyła wniosek o zbadanie 
krwi oskarżonego i porównanie J E J z 
krwią na szmatce. 

O ile sąd'przychvli się do tego wnio­
sku, będzie to W sadownictwie polskicm 
pierwszy wypadek badania krwi, szero­
ko stosowanego na zachodzie. 

Zgon ks. prałata 
Tymienieckiego. 

Warszawski korespondent „Republi­
ki" telefonuje: 

We wsi Zaborów zmarł w dniu wczo 
rajszym proboszcz parafji Zaborów, ks 
prałat Tymieniecki, brat J. E. ks. bisku­
pa łódzkiego, i 

Włamanie dn mieszkania 
premiera rumuńskiego. 

Paryż. 29 lipca. 
„Paris Mafcinal" donosi z Bukaresztu, 

że w willi Bratianu w miejscowo&i Flo-
rica ubiegłej nocy dokonano zuchwałej 
kradzieży. Prócz kosztowności skradzic 
no pewną ilość dokumentów, które po­
dobno posiadają duże znaczenie państwo 
V / C F 

J 

Poprawa finansów francuskich. 
Paryż, 29 lipca 1927. 

oank Francji ma w ręku niezawodny środek 
dla wywierania wpływów albo nawet opanowa­
nia międzynarodowej sytuacji pieniężnej, wycho­
dzący daleko poza gospodarcze znaczenie fran­
cuskiego systemu pieniężnego dla świata: śro­
dek potężny, który przy szczególnie bliskim 
kontakcie Banku Francuskiego z rządem francu­
skim łatwo może być wykorzystany, jako na­
rzędzie nacksku politycznego. Polega on na de­
pozytach około 150 do 200 milj. funtów sztcrlin-
gów, które Bank Francji zgromadzH na zagra­
nicznych rynkach pieniężnych, zwłaszcza w An­
glji, i których może dowolnie użyć. 

Suma ta jwt większa, niż cały zanas TJAŁU. 

Banku of England, l prawie dwa razy większa 
O D udzielanych P R Z E Z ten B A N K kredytów angiel­
skiemu gospodarstwu. Odpowiada ona mniej 
więcej trzeciej części niezmierzonego zapasu 
złota Fedcral Reserve Bank4ów i prawie 2-krot-
ności zapasu z*ota Banku Rzeszy. 

Abstrahując nawet od politycznie uwarunko' 
wanego zużycia tych sum, które częściowo stały 
się podstawą kredytową Anglii,'pozostaje jesz­
cze możlśwość szybkiej repatriacji tych kapita­
łów po ostatecznej stabilizacji franka w celu za­
stąpienia nimi pożyczek zagranicznych, które za­
ciągają inne państwa po przeprowadzeniu sanacji 
walutowej D L A D O J C R Y C I A niauc K R Y Z Y S U deflacyj-
nego. -

Giełdy zagraniczne. 
Gdańsk, 29 lipca. \ 

(Polska Agencja Telegraficzna). / 

Notowania w guldenach gdańskich: 
100 złotych 57.65—57.80 
Czek na Londyn 25.08 
Telegraficzne wypł. na Berlin 122.746 

—123.054, na Warszawę 57.69—57.77. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 29 lipca 1927. 

Londyn 43.50 
Zurych 58.00 
Berlin 46.775—47.175 
(Wypłaty na Warszawę '46.90—^47.10, 

\ 
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K u n k t a t o r z y i tchórze. 
Łodzfonie są optymistami w najgor­

szych czasach i nie lubią nigdy brać rze­
czy tragicznie. Niechaj nam wiec wyba­
czą nasi nle-łódzcy czytelnicy, że rozpo­
czniemy rzecz o walce sejmu z rządem 
od pewnej arcyłódzkięj historii... 

Istnieje w Łodzi stowarzyszenie ko­
miwojażerów, które poza Innemj zasłu­
gami zapisało się w dziejach naszego 
miasta przed wojną urządzeniem wiel­
kiej zabawy ogrodowej... W progromie 
m. in. była hiszpańską walka byków. 
Zleciało się ludu copiciniara \ na boisku 
helenowskitu czekano na owe znako­
mite popisy torreadorów. Zagrzmiały 
bębny I trąby \ na środek placu wyleciał 
wspaniały pogromca w oryginalnej to­
dze z czerwonego płótna, jaklnt pokry­
wa się plpnpyny, w złotej czapce nicia-
nej z wielką dzidą w dłoni. Ukłoplł się 
rozentuzjazmowane] publiczności, a tuż 
z drugiej stJ-ony boiska ukazał się bry­
kający byk andaluzyjśkt... Tłum zamarł 
w oczekiwaniu. Torreador spojrzał na 
byka i podniósł dzidę. Byk spojrzał na 
torreadora 1... począł szczypać trawę. 
/ nąpróżno torreador tarmosił go ze 
wszech stron, napróżrio Wymachiwał 
przed oczami byka czerwonym płótnem 
szajblerowskietn, krzyczał co sił I bił le­
niwe zwierzę: byk od czasu do czasu 
porykiwał żałośnie i szczypał trawę... 

A od onego czasu utarło się w Łodzi 
Przysłowie: 

— Byk rile chce zabawkf 
Chce się najeść trawki... 

• 
Historia jłódzkiego torreadora i takic-

tfWTbyka przypomina nam się zawsze, 
8dy przerzucamy naszą opozycyjną prasę 
~~ „Robotnika", „Gazetę Warszawską", 
^Rzeczpospolitą" — gdy wsłuchujemy 
się w mowy specyficznych polityków, 
gdy wreszcie rozmawiamy z nimi w czte 
ry oczy. Biedny Jest I marny ten cały 
nasz przeclwrządowy obóz przeróżne] 
maści, autoramentu I pochodzenia! 

Nie chcemy przez to bynajrimlej po 
wiedzieć, że polityka gabinetu jest bez 
zarzutu. Rząd obecny jest nam znacznie 
milszy od wszelkich Grabskich, Wito 
sów, Kierników, Paderewskich i ilu ich 
tam było, ale wcale nie świadczy to o 
tem, jakobyśmy nie dostrzegali zygza 
ków politycznych, które popełnia. Wl 
dzlmy w pracy Jego niedociągnięcia, je 
steśmy świadkami rosnącego w kraju 
rozczarowania, którego dowoJ.ra są 
wyniki wyborów komunalnych, niepoko­
ją nas rozterki w t. zw. „pomajpwym o-
bozle" mamy wiele zastrzeżeni natury 
personalnej w dziedzinie administracji, 
nie cieszy nas widoczna klerykallzacja 
życia w Polsce... Ale opozycja... gdzie 
Jest opozycja .... 

Sprawą liczników i dekretem praso­
wym rząd podrażnił społeczeństwo — to 
Jest rzecz niezaprzeczalna. Ale to roz-
daźnlenle ujmowane jest przez zorgani­
zowane stronnictwa przeclwrządowc 
W sposób tchórzowski, demagogiczny, 
Wytki i głupi. Zdajemy sobie doskonale 
sprawę, że właśnie w obecnym okresie 
historycznym, gdy przed rządem stanęły 
°twcrcm rozliczne drogi do najróżnorod-
nteJszych celów, zdrowa, logiczna, njoc-
n a opozycja mogłaby odegrać potężną 
rolę w rozwoju wypadków, przyczynie 
'\v do ulepszenia I poprawienia tego, co 
M dv.i?V. Piłsudski oczywiście drażni 
0PpzycJc, planowo stara $1$ wywołać Jej 
kruchy cJIa lepszego sharnion.zowan.a 
s ' ł Kpoiecauych w Polsce. 

I cóż zamiast tego widzimy? Obleś 

ne kunktatorstwo na skrajnej lewicy i 
prawicy, obrzydliwe, małe, tchórzliwe 
czepianie się półśrodków, bojaźni przed 
rządem, by zamiast ojcowską różdżką 
nie uderzył gdzie mocno kłonicą! Chęć 
powrotu do starych stosunków, kiedy 
wszystko jakoś stało chaosem i drobną 
grą kilkudziesięciu conajambitnieiszych 
polityków! Oto jest cała dzisiejsza w 
Polsce opozycja. Rząd Ją dopinguje, jak 
torreador, cóż, kiedy „byk nie chce za­
bawki, woli sktibnąć trawki!..." 

W tym braku godnego przeciwnika 
tępieją pazury, miękną kły, opadają mię­
śnie 1 umysł przestaje pracować nad ob­

myślaniem systemów ataku 1 obrony. 
Małe pieski czepiają się łydek I odpędza 
się je byle, kijaszkiem. A tu w tej społe­
cznej galarecie czekają tymczasem roz­
wiązania najpoważniejsze, bo historycz­
ne problematy społecznej Polski: wew­
nętrzny ustrój społeczny ] zagadnienie 
ogólne władzy, reorganizacja życia gos­
podarczego, nasze stosunki zagraniczne... 
Czy toczy się walka o te zasadnicze 
sprawy? Ukrywa się je pod lada wy­
świechtanym frazesem o dyktaturze I de 
mokracji, o mussoliniźmie i parlamenta­
ryzmie, o kapitalistycznych i socjalnych 
dążeniach państwa. Z rzeczy żywych 

' ^^^^^^^^^^^^^^^^^^^ 

robi się formułki 1 — na lem sprawa skort 
czona.' 

Może się to komu wyda paradoksem, 
a jednak twierdzimy stanowczo, l e jak 
dawniej chorobą polską była słabość rzą­
dów 1 powszechność rozzuchwalonej o-
pozycji, tak dziś chorobą Jest brak właś­
nie opozycji, mądre], celowej, uzasadnio­
nej 1 poważnej. Nikła, drobiazgowa de­
klamacja, kunktatorstwo w cieniu, roz­
bieżność haseł, rzucanych w masy i ce­
lów prawdziwych — oto charakterysty­
czne cechy opozycji. Nie urośnie z nich 
napewno nic dobrego. 

Czesław OitaszewsKi. 

Klęska komunistów w Chinach 
Komintern „analizuje" przyczyny swej porażki. 

Komitet wykonawczy międzynaro­
dówki komunistycznej opublikował w 
tych dniach obszerny 'komunikat, doty­
czący obecnej sytuacji na Dalekim 
Wschodzie. W komunikacie tym stwier 
dza się, że w układzie sil rewolucyjnych 
w Chinach zachodzą obecnie daleko 
idące zmiany, że rewolucja chińska przej 
żywa w chw.ili obecnej ciężki kryzys,' 
że wreszcie chińska partja komufnistycz 
na w czasach, ostatnich popełniła szereg 
błędów, i 

„W chWni'r>l3ćcrhef —'mówi Komin­
tern — w Chinach odbywa się przegru­
powanie klas, którego wyrazem jest 
przerzucenie się burżuazji do obozu wro 
gów". Że „przegrupowanie" to dla ko­
munistów nie jest pomyślne wynika już 
choćby z tego,, że Komintern w, związ­
ku z tor^i-^ązuącza, iż „rewolucja pouio 
sła częściowo klęskę*'. 

W ciągu ostatnich kilku tygodni wy­
padki w Chinach rozwijały się nadzwy­
czaj szybko. Najważniejsze momenty 
rozwoju tego są — zdanieci Kominternu 
— następujące: 

„Ujawnia się dalsze, przytem nadzwy 
czaj jaskrawe zaostrzenie antagoniz­
mów klasowych.' Ruch rewolucyjny 
wśród proletariatu chińskiego zatacza 
coraz szersze' kręgi. Rozwija się rów­
nież bardzo szybko masowy ruch agrar 
j l D : chłopski, §prawa stosunku do re­
wolucji-agrarnej staje się dla-wśzystkich 
bez wyjątku ugrupowań politycznych 
kwestją palącą. Generalicja i korpus 
oficerski otwarcie przechodzą do obozu 
kontrrewolucyjnego. Fyn-Yuj-San zdra 
dza, blokuje siv z Czan-Kaj-Szan-Szek, 
głównodowodzący armją ubhańską wy 
datje masowe wyroki śmierci na chło­
dów i komunistów, wyrzucając z arm.fi 

Naradek Piłsudski spadkobiercą 
m a j ą t k u w ' A m e r y c e . 
Warszawski' korespondent „Republi­

ki" telwbniije: 
Do gabinetu ministra spraw wojsko­

wych nadszedł ostatnio % za oceanu fet 
0 wzruszającej treści, który jest jeszcze 
jednym z pośród niezliczonej Mość- dowo 
dów; jaT.c wielką mMośoią otoczona jest 
postać marszałka Piłsudskiego wśród 
Polonii amerykańskiej. Jeden z naszych 
rodaków 70-letmi starzec sybirak i emi­
grant, chylący się już nad grobem, w do­
wód wielkiej czci ofiarował komendanto 
Wl całe swe mifente. 
1 Znamienny jego list brznri, iąk nasy­
pu je: 
! „Dnia 31 maja 1927 r. 

Srfteepshead Bay New Jork City, 
Ekscelencjo Naczelniku i oswobodzl-

cćelu PólskU 
Ekscelencja heroiczne czyny wzbu­

dzają wdzięczność patriotów i podziw 
całego świata. Kości moch dziadów i pra 

dziadów spoczywają na ziemi sybirskrej. 
na której i-ja byłem z r o d z i c a m i D z i ś 
jestem staruszkiem, 70 łat mającym i 
wkrótce pożegnam ten świat, wiecjprag-
uc zassać mój majątek Wasze i Eksce­
lencji Naczelnikowi Józefowi Piłsudskie­
mu. Majątek ten składa się z 2 domów, 
liczących 9 pokoi razem z ziemią 40*100 
metrów. (W tern mdejscu autor listu jesz­
cze raz podaje adres). 

Spodziewam się, żp Wasza Ekscelen 
cja ten drobny prezent (bo jest obeeroie 
tylko 6000 dolarów wart, lecz w przy­
szłości dojdzie do 12 tys.) raczy przyjąć 
oderanie i prosiłbym Ekscelencję o ła­
skawą odpowiedź. 

Adam Kraśnicki. 

P. S. Ekscelencjo Marszallkai, Wielki 
Dowódco, mam nadzieję dostać odpo­
wiedź, z najniższym szacunkiem sługa 
pański". 

Krwawy napad bandytów 
na młyn pod Nasielskiem. 

Warszawski korespondent „Republi­
ki" telefonuje: 

Dziś w nocy w Nasielsku dokonano 
niezwykle śmiałego napadu na dom 
dzierżawcy młyna wodnego Wolfa Jung 
Stejna. 

W czasie snu domowników do miesz­
kania wtargnęło trzech U7*roionvcb 
ljartdytów i rozpoczęło rabunek.,.. 

W tym czasie obudzili się Jungsteln 
T.źona jego lta, & widząc gospodarkę ban 
dytów podnieśli alarm. 

Wówckas bandyci dali kilka strzałów 
raniąc gospodarzy. 

Nic nie zrabowawszy bandyci "dopa­
dli czkającego na nich w pobliżu samo­
chodu i odjechali w kierunku Serocka czy 
Warszawy. 

W młynie pozostała tylko zgubiona 
przez jednego z napastników czapka ja­
sna, cyklistówka. 

Na miejsce napadu wyjechał nlezwlo 
cznie nadkomisarz Chmhj, kierownik u* 
rzędu śledczego I okręgu warszawskie­
go. 
i Wolf Jungsteln jest ciężko ranny, żo­

na jego lżej. 

elementy rewolucyjne. Dochodzi do skut 
ku spisek generałów kontrrewolucyj* 
nych od Czan-Kaj-Szeka do Tau-Śzan-
Czeka. W tym samym czasie czynniki 
rządzące w Uchanie osłaniają genera­
łów kontrrewolucyjnych, okazując im na 
każdym kroku skuteczne poparcie, roz­
brajając robotników, rozbijając^ organi­
zacje proletariackie, hamując świadomie 
ruch agraruo - rewolucyjny i walcząc 
otwarcie z kmunistaml. 

W ten sposób — stwierdzą Komin­
tern.— Uchań staje się już silą.kouti. 
wolucyjną. 

W ocenianiu sytuacji na DalckliA 
Wschodzie przez Komintern obserwo­
wać możria nadzwyczajną ostrożność. 
Odnosi się wrażenie, £e w rozwoju wy­
padków chińskich zaszła zmiana, przez 
komintern nie przewidziana, co kjerąw-
ników Ill-ej międzynarodówki zmusza 
do usprawiedliwienia się przed szere­
gowymi komunistami. 

A za wszystkie niepowodzenia bol­
szewików na Dalekim Wschodzie winę 
ponoszą komuniści chińscy, względnie 
kierownicy chińskiej partji komunisty­
cznej. 

„Obecne kierownictwo chińskiego 
stronnictwa komunistycznego - czyta­
my dosłownie w komunikacie Kominter­
nu — popełniło w ostatnich czasach sze 
reg wielkich błędów". 

Zdaniem Kominternu, chińska partja 
komunistyczna powinna była okazywać 
więcej aktywności w kierunku p^^ł&Jo 
wania kadrów arm.fi klasowej, t. j . 
winna była więcej uwagi poświęcać 
sprawie uzbrojenia mas robotuiczo-wło-
cijańskich. Tego wszystkiego jednakże 
nic zrobiono. Poszczególni leaderzy ko 
munistów chińskich rzucali na pierWszy 
ogień „przestępcze" z punktu widzenia 
Kominternu basła, a mianowicie: „po­
głębienie rewolucji nastąpić powinno 
dopiero po jej rozszerzeniu", albo: „naj­
pierw Pekin, a później dopiero rewolu­
cja agrarna". Doszło wreszcie do tego, 
że centralny komitet wykonawczy chiń 
skiego stronnictwa komunistycznego 
„zgodził się" na rozbrojenie robotników. 

Komintern domaga sie wobec tego, 
by kierownictwo chińskiej part}! komuni 
stycznej niezwłocznie naprawiło wszy­
stkie błędy, w szczególności zaś żąda: 
Ijy komuniści chińscy wystąpili z rządu 
Uchańskiego (według ostatnich telegra* 
mów sowieckich z Dalekiego Wschodu 
żądanie to zostało już spełnione), by zło 
żono specjalną deklarację w przedmio­
cie ukafanla wszystkich tych, którzy 
stosowali represje wobec rewolucyj­
nych chłopów i robotników, żeby dalej 
wzmożono robotę komunistyczną w mai 
sach chińskich, które należy przygoto­
wać do decydujących czynów, żeby 
wreszcie stworzono nielegalny aparat 

bojowy chińskiej partji komunistycznej!. 

Jak widać, Komintern nie zamierza! 
na razie w Chinach kapitulować, lecz 
wręcz przeciwnie — postanowił przejść _ 
do ostrzejszych form walki na „chin- . 
sklm froncie rewolucji", T. L. 

http://arm.fi
http://arm.fi


Dzik JuJitty i Donaiylji 
Jutro: Ignacego, Lojoli W. 
Wschód słońca 3.53 
Zachód o g. 19.32 
Wschód ks. g. 4.51 
Zachód o fi. 20.0/ 
Długość daia: 15.51 
Ubyło dnia: 1.04 

Nie bądzie Katastrof pod Rogowem 
Linja kolejowa Łódź-Warszawa iest obecnie odnawiana. 

Roboty te utrudniają normalny ruch pociągów. 
Na początku bieżącego sezonu roz­

poczęły się na szlakach węzła łódzkiego 
po raz pierwszy od dłuższego szeregu 
lat, wiellkde roboty inwestycyjne, mają­
ce na celu usprawnienie komunikacji i 
zwiększenie stanu bezpieczeństwa na 
tych Hnjach. 

W pierwszym rzędzie, roboty te pod 
jęte zostały 

na szlaku Łódź - Warszawa 
na odcinku pomiędzy Łodzią a Skiernie­
wicami. 

Na odcinku tym zaangażowano około 
500 robotników z Łodzi i okolic, przy-

Rozwiązanie rany 

nastąpi w pierwsze/ po­
łowie września. 

Według informacji kół miarodajnych 
— termin rozwiązania rady miejskiej w 
Łodzł, ustalony został ostatecznie na 
pierwsze dni września, a mianowicie po­
między 5 a 10 tego miesiąca, wybory zaś 
do nowej rady miejskiej odbyłyby sle w 
połowie października. 

Ze sprawą wyborów związana jest 
sprawa planowanych przez władze cen­
tralne zmian na niektórych stanowiskach 
w administracji państwowej. Z tych 
też względów min. spr. wewn. Składkow 
ski rozpocznie swój urlop w pierwsze] 
połowie września, po przeprowadzeniu 
odnośnych zmian na stanowiskach admi­
nistracyjnych 1 rozwiązaniu rady miej­
skie] m. Łodzi. (E)» 

Trzysta posan 
w policji państwowej. 

'Jak się dowiadujemy w komendzie 
policji w Kielcach wakuje 300 posad po­
sterunkowych, któreby mogli objąć sze­
regowa, Batorzy zosta/ną w jesieni r. b. 
przeniesieni do rezerwy. 

Warunki otrzymania posady poste­
runkowego są następujące: 

Stam wolny (żonaci przyjmowani bę­
dą tylko w wypadku braku kandydatów 
kawalerów); obywatelstwo polskie; 

tniesjcąaitelna przeszłość; wiek do lat 30; 
torowa i sidna budowa ciała (postawa do 
g)ftt7tffi 4 dobry zewnętrzmy wygląd); mini 
wtttoy';wzros.t! 168 cm.; wyrobione pis­
mo; hiegła znajomość czytania i 4 dzia­
łań arytmetycznych. 

Ochotnicy mogą już obecnie sfldadać 
podania w drodze służbowej, przyczem 
właściwy dowódca formacji, odnotuje na 
danym podamtfu przybliżony termin zwoj 
itienia petenta z wojska.. 

Zaznaczyć należy, że pierwszeństwo 
w otrzymaniu posady będa mieli- wysłu­
żeni żotntferze. (U). 

Czy w lipcu znrożało 
dowiemy się w przysz­

łym tygodniu. 
Ustalenie cen, będących podstawą do 

obliczania zmian kosztów utrzymania w 
lipcu, odbędzie stfę w wydziale statystycz 
nym magistratu dopiero we środę dnia 
3 sierpnia. 

W dn. 4 sienprfta odbędzie się posie­
dzenie lokalnej konfeji do ustalania zm.an 
kosztów utrzymania, przyc-zern według 
przypuszczeń w miesirącu Wpcu w porów 
naniu z czerwcerft, nastąpiła zniżka u-
trzymania, na co głównie wpłynęły eony 
kartofli i nabiału, (b). 

Jakie były ceny 
na wczorajszym targu 

żywnościowym. 
Wczoraj na rynkach łódzkich dała 

się zauważyć dalsza zwyżlka cen nabiału 
szczególnie masła. Sprzedawano: masło 
osełkowe zl. 5.60 do 6.00; śmietankowe 
6.80 do 7.00; jajka 2.20 do 2.50; ser 1.30 
do 1-80; twaróg do 1.20; śmietana 2.00; 
mleko słodkie 30 do 40 gr.; kwaśne 20 
do 25 gr.; kartofle 16 zł. korzec; w deta­
lu 20 gr.; cebula 25 do 40 gr.; szczaw 60 
do 80 gr.; szpinak 85 gr.; ogórki do 70 
gr.; kalafiory 10 do 20 gr.; sałarta 4 do 6 
gr.; marchew 10 do 20 gr.; kapusta 30 
do 60 gr.; kwrezaki 4 do 5 zł.; gęś 8 do 
11 zł.; kur* 4.50 do 6.50. (b). 

C A S I N O 
Dziś i dni następnych Dziś i dni następnych 

Przegląd filmów sezonu 1927-1928 roku 

Kobieta Sfinks 
Za kulisami rosyjskiego Variete. 

Wielki d r a m a t e r o t y c z n y w 8 a k t a c h . 
Poiywająca scena uwolnienia się z więzów w zamkniętej skrzyni na dnie 

morza, 
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FLORENIE IfIDDR. 
— = [2 — — « « t M s M 

MX Christians 
n a j r o z k o s z n i e j s z a z g w i a z d f i l m o w y c h 

— jako — 

KRÓLOWA 

w tysiąc, nrzyeód miłosnych 1 politycznych w otoczeniu najpiękniejszych 
J kobiet świata 

Od g o d z i n y 1 i p ó ł d o g o d z i n y 3 - e j 
CENA WSZYSTKICH MIEJSC 

5 0 g r o s z y I 1 z l o t y . 

\U banku podrzucono trojaczki. 
Sprowadziła je matka, ucałowała i znikła. 

Z Warszawy donoszą nam: 
Dom nr. 8'10 na Nowym Świecie jest 

własnością Banku dla hamdlu i przemy­
słu.-

Jedna z lokatorek, zajmująca dwa 
pokoje z kuchnią p. Franciszka Fabja-
nowska, od dłuższego czasu 

zalegała w opłacie 
komornego. Porzucił ją mąż, musiała u-
trzymywać troje dzieci, a na domiar nie­
szczęścia padła ofiarą redukcji. 

Sprawę o eksmisję skierowano do 
sądu. W poszukiwaniu pracy p. Fabjanow­
ska 

dwukrotnie jeździła do Łodzł, 
jednak bezskutecznie. Bank proponował 
lokatorce 

spłatę długu ratami. 
ale i temu podołać nie mogła: 

Ostatecznie zapadł fatalny wyrok. 
P. Fabjanowska jeszcze raz odwiedziła 
rodzinę w Łodzi, a gdy powróciła wczo­
raj do Warszawy 

zastała mieszkanie puste. 
Wszystkie meble ulokowano na strychu. 

Natychmiast udała się do dyrekcii 
baribu (Traugutta 8) 

z prośbą o cofnięcie 
rozporządzenia. Niestety, zabiegi okaza 
ły się bezskuteczne. 

Wówczas zrozpaczona matka wpro­
wadziła swą dzieciarnię do bajkowego 
lokalu, ucałowała maleństwa i. 

porzuciwszy w korytarzu znikła. 
Pierwsza zaczęła głośno płakać czte 

roletnia Basta. Wtórował jej dzielnie 
dwuletni Józio, a najstarszy Miecio udał 
się na poszukiwanie mamiy. 

Mitnęła godzana, ninn personel banku 
zdołał połapać siię w sytuacji. O podrzu­
ceniu „trojaczków" zawiadomiono poli­
cję. Przyszedł posterunkowy, i 

zabrał dzieci do komisariatu. 
Ze składek policjantów stanęło 

na stole śniadanie, 
małego Józia nakarmiono mlekiem. Na­
razić maleństwa są w komisariacie. Je­
żeli nie zgłosii się po nie matka, będą ode­
słane do Pogotowia dla dfcieci. 

Dodać >yypada, że tTójka malców 
jest 

chora na koklusz, 
a Józio zdradza objawy wielkiego wy­
cieńczenia. 

czyniając się do zmniejszenia bezrobocia 
na terenie okręgu łódzkiego. 

Robotnicy oi, zajęci są obecnie usu­
waniem starych podkładów pod szyny, 
które spróchniały już dawno i wy (naga* 
ły zmia/ny na świeże ze w,zgl. na bezpie­
czeństwo komunikacji. Zamiana ta usku-» 
deczniana jest przez robotników częścio­
wo. 

Jednocześnie, na linjach prowadzona 
są roboty przy doprowadzaniu do po­
rządku instalacji świetlnych, zakładaniu 
nowych lamp na stacjach i nawet na 
mniejszych przystankach i posterunkach. 

W myśl rozporządzeń min. spr. we­
wnętrznych Szadkowskiego, podjęty 
został 
gruntowny remont budynków stacyjnych 
w celu doprowadzenia ich do odpowia­
dającego wymogom hygjeny i estetyki 
wyglądu. 

Wreszcie w miarę posiadanych na 
ten cel kredytów, przystąpiono do czę­
ściowej przynajmniej przebudowy torów 
a to tam, gdzie z uwagi na bezpieczeń­
stwo publiczne było to nkzbędne. 

W pierwszym rzędzie roboty te ob­
jęły 

odcinek pod Rogowem, 
gdzie władfze kolejowe dążą do opano­
wania całkowitego zjawiska częstych 
katastrof i wypadków. 

v Całokształt tych prac utrudnia czę­
ściowo normalny ruch pociągów na tym 
szlaku, to też opóżniewia pocotągów mają 
ostatnio miejsce dość często. Jesit to jed­
nak zjawuslko nieuniknione, które usu­
nięte zostanie całkowicie po zakończeniu 
tych doniosłych prac inwestycyjnych na 
szlaku Warszawa - Łódź. (E). 

Wybory w Zgierzu 
zostały zatwierdzone. 

Na skutek unieważnenia lsty wybór* 
czey Nr. 8, przy wyborach do rady iniej-
skej w Zgierzu, zgłoszony został do u-
rzędu wojewódtzlkego rekurs i wniosek o 
całkowite unieważniejnie wyborów. 

P. Wojewoda Jaszczołt rekursu tego 
me uwzględnił i wybory do rady miej­
skiej zatwierdził. 

Pod holami samochodu 
i wozu. 

Wczoraj w nocy na ulicy Traugutta 
przejechana została przez samochód 
17-letnia prostytutka, Stanisława Gran-
kówna (Strz. Kaniów. 5). Opatrzyło ią 
pogotowie. 

Na ulicy Cegielnianej dostał się pod 
koła wozu, prowadzonego przez Mariana 
Fortuniaka (Brzezińska 148) p. Jakób 
Wasilewski (Cegielniana 81). Pogotowie 
odiwiozło &o do domu. 

Dyżury w aptekach. 
Dziś w nocy dyżurują następujące 

apteki: N. Epszrflajna (Piotrkowska 225), 
M. Bartowskiego (Piotrkowska 95), M. 
Rozenbluma (Cegielniana 12), Gorfeina 
(Wschodnia 54), J. Koprowskiego (No-
womiiejska 15). (b). 
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Zycie ludzkie nic nie warte! 
Na linji tramwajów podmiejskich niemal codziennie zdarzają sią 

nieszczęśliwe wypadki. 
Zarząd kieruje sit; tylko żądzą zysków, o resztę nie dba. Na IU171 tramwajów podmiejskich 

tóldi — Zgierz, w szczególności zaś na 
odcinku tej linji — Juljanów — Helenó-
Vek — nieszczęśliwe wypadki zdarzają 
Hię zastraszająco często. 

Wczoraj znowu tramwaj najechał na 

Ezejeździe przy idicy Jagiellońskiej na 
yczkę, rozbijając ją, przyczem jeden z 

pasażerów, S54etni staruszek został do 
szpitala odwieziony w stanie beznadziej 
nym. 

Na cmentarzu Radogoskim dziesiątki 
mogił ofiar przejechania, pod kościołem 
Wyciągają rękę okroipnie okaleczeni że­
bracy, a niedawno widziałem najtragicz­
niejszą może ofiarę. — siedimioletnie dzre 
cko z nóżką amputowaną powyżej kola­
na. 

Czas przeto najwyższy, aby sprawę 
zibadać poważniej i stwierdzić, czy i w 
Jakim stopniu odpowiedzialność za te 
katastrofy spada na tramwaje podmiej­
skie. 

Nic ulega kwestji, że okoliczna lud­
ność nie odznacza się zbytnią ostrożnoś­
cią i i e wiele nieszczęśliwych wypad­
ków dałoby się uniknąć, gdyby poszko­
dowani nie włóczyli się niepotrzebnie po 
torze kolejowym, względnie — goyby 
dawali baczniejszą uwagę na to, czy się 
nie abliża tramwaj. 

Twierdzę jednakże, ie tramwaje pod­
miejskie nie są tutaj bez winy i że za 
większość tych wypadków ponoszą cięż­
ką odpowiedzialność moralną, do której 
niestety, zdają się nie poczuwać. 

Zróbmy przejażdżkę tramwajem 
Łódź Zgierz, stwierdzimy wówczas 
na tragicznym odcinku Johanów Jagiel­
lońska — fakt, stojący w bezpośrednimi 
związku z katastrofami, że od lewej stro 
ny szosy linja tramwajowa jest na więk­
szości przejazdów niewidoczna, to zna-
c*y, że 
Przechodzący lub przejeżdżający widz^ 
tramwaj w pedizae dopiero w ostatniej 

chwili. 

Otóti zapytać należy, co uczyniono, 
aby uniknąć katastrof na tych tragicz* 
nych przejazdach? 

Nic, ale to absolutnie nić. 
Na skrzyżowaniach ulic w mieście 

«toi policjant i reguluje ruch, prócz tego 
tmakisymalna szybkość pojazdów na 
tych skrzyżowaniach ograniczona jest do 
10 kilometrów na godzinę, to jest do 
szybkości konia, biegjaącego wolnym 

kłusem. Przy przejazdach kolejowych 
stoją dróżnicy i przed nadejściem pocią­
gu zamykają szlabany, a tam gdzie zbyt 
mała frekwencja pociągów i bezludna o-
kolica zbędnem czynią utrzymywanie 
specjalnego dróżnika, widzimy przed 
przejazdem tabliczkę ostrzegawczą z 
napisem 

„Strzeż się pociągu" 

maszynista zbliżając się do takiego prze­
jazdu — zwalnia bieg maszyny i zdaleka 
już podaje nieustanne sygnały ostrze­
gawcze. 

Tymczasem, na linji tramwajów pod­
miejskich, gdzie co 20 minut przejeżdlżc 
pociąg w szalonym tempie przeciętna 
szybkość została ostatnio zwiększona 
do 60 kilometrów celem lepszego wyko­
rzystania materjału i personelu. 

niema żadnych tablic ostrzegatwczych, 

tramwaj przed przejazdami wcale biegu 
nie zwalnia, ani też motorniczy bynaj­
mniej się nie poczuwa do obowiązku da­
wania sygnałów. 

Charakterystyczną cechą motorni­
czych jest 
przesładne wprost oszczędzanie dzwon­

ka. 
NajJepiej uwidoczni to maslęjpuijący incy­
dent. Nadjeżdżam samochodem wolno 
do przejazdu od lewej strony szosy i da­
ję nieustanne sygnały trąbką. Jestem 
przekonany, że żaden tramwaj się nie 
zbliża, bowiem motorniczy powinien 
wszak ma moje sygnały odpowiedzieć 
dzwonkiem. A jednakże — gwałtowne 
naciśnięcie hamulca w ostatniej chwili — 

i przed nami mignął przejeżdżający tram 
waj. 

Refleksje — jakby się rzecz miała, 
gdybym prowadził mój samochód z 
mniej przesadną ostrożnością. 

Daleki jednak jestem od myśli, przy­
pisywania całej winy motorniczym tram 
wajów dojazdowych. Z poczynionych ob 
serwacji stwierdzić mogę, że polityka 
zarządu tramwajów dojazdowych, w 
której bezpieczeństwo ludzkiego życia 
najmniejszą odgrywa rolę, wypaczyła 
psychikę tych zresztą prostych poczci­
wych ludzi. 

Istotnie bowiem — motorniczy, który 
nie odbędzie pewnej ilości kursów dzien­
nie — traci swoją posadę i to go zmusza 
do bezwzględności wobec ludzkiego ży­
cia. 

Oto mała ilustracja prezd tramwajem 
na Rynku Bałuckim stoi tłum ludzi — 
wóz zapełniony zaledwie do połowy, 
rusza całym pędem — jakiejś matce uaa 
ło się wpakować do tramwaju dwoje 
lrobnych dzieci, ale sama matka pozo­
stała — krzyki, płacze — tramwaj pędzi 
dlalej — motorniczy zaś oświadcza: 

Nic się hołocie nie stanie — pojadą na­
stępnym tramwajem e tc 

W dodatku, jeżeli chodzi o jazdę wie­
czorem, to oświetlenie zewnętrzne tram 
•waju urąga wszelkim wymogom elemen­
tarnego bezpieczeństwa. Znowu dla o-
szczędności reflektory tramwajów, pę­
dzących w tempie kurjera, zaopatrzone 
są w 

małe kiłkuniasto — świecowe lampki 

Walkę z brudem 
podejmuje komisarjat rządu na m. Łódź. 

W najbliższym czasie mają być utwo 
rzonc nafktresach miasta ekspozytury ko 
mrisarjatu rządu, a to w celu odciążenia 
niektórych czynności biura centralnego. 
Utworzenie ekspozytur ma na celu rów­
nież podjęcie energicznej walki z brudem 
i anitysanifcarny.m stanem tych okolic, co 
komisarjat rządu realizować zamierza 
przy współdziałaniu z magistratem. 

Akcja ta ma na celu doprowadzenie w 
pierwszym rzędzie do porządku klatek 
schodowych, bram, ubikacji i t. d. W tym 
kierunfiou władze administracyjne postę­
pować będą z całą stanowczością. 

Istnieje orojekic powołania do życia 
specjalnych Komisji, które badać będą 

stan sanitarny poszczególnych domów. 
Inspekcje te dokonywane będą w czę­
stych odstępach czasu, a to w celu spraw 
dzenia, czy odnośne zarządzenia władz 
są wypełniane przez ludność. 

Poszczególne komisariaty przepro­
wadzać mają ścisłą kontrolę w odnoś­
nych komisariatach. Kolejno doprowa-
d/.ame będą w ten sposób do porządku 
strychy, ogólne ubikacje, śmietniki i t. d. 

WalKka z brudem przeprowadzana zo 
stanie również przy pomocy środków 
propagandowych w celu uświadomienia 
konieczności walki z teon szkodliwem 
zjawiiskiiem. (E). 

oświetlające drogę zaledwie na jakieś 15 
do 20 kroków przed tramwajem. Gdy 
więc motorniczy ujrzy przeszkodę, jest 
już absolutnie zapóźno, aby wóz zaha­
mować, i to się również przyczynia d 
dalszego zdemoralizowania go. 

Żebym nie wiem jak jechał ostrożnie 
wieczorem, to i tak nie zatrzymam wozu 
wrazie potrzeby, a tutaj kursy odrobić 
trzeba, więc się pędzi na oślep, kto wpa 
dnie pod tramwaj, to iuż jego nieszczę­
ście i wina. 

Przy tym stanie rzeczy katastrofy są 
zastraszająco częste i nieuniknione. 
Czy przy zwiększonej ostrożności włas­
nej mógłby dany motorniczy zmniejszyć 
ich ilość — nad tein on Się nie zastana­
wia — jego rzeczą jest myśleć, lecz pę­
dzić i jeszcze raz pędzić, inaczej go wy­
dalą z posady. 

I dlatego motorniczy nauczyli się ro­
zumować całkiem swoistemi kategonja-
flni, które osobom postronnym wydają 
się może potworne, dla motorniczych 
jednakże są to pojęcia zupełnie normal­
ne i zrozumiałe. 

Motorniczy w swojem gronie szczyci 
się ilością przejeohań — jakgdyby ta-
kimś rekordem sportowym. Naprz. ja­
kiś maszynista opowiadał, że w ciągu 
niecałych lat 10 miał 

pięćdziesiąt wypadków przejechań. 
Indagowani, co do prawdziwości tego o* 
świadczenia, koledzy uśmiechali sie. po­
błażliwie — gdlzie inni mają znacznie 
większą ilość przejechan. Choć s łowo 
„rekord" nie padło w rozmowie, jednak­
że treść jego łatwo wyczuć można by!o. 

Nietrudno znaleźć środki zaradcze, 
któreby iJość katastrof zredukowały do 
minimum, a wówczas dopiero należało­
by przeprowadzić redukcję psychiczną 
motorniczych. 

Trzeba na to dobrej woli i odrobiny 
kosztów. Wątpliwem jest jednak, czy 
zdobędzie się na to zarząd tramwajów 
podmiejskich, który, zdaje się, prowsdzl 
przedsiębiorstwo li tylko z punktu wi­
dzenia rentowności i naprzykład nie 
waha się ani na chwilę — pozbawić chlc 
ba robotnika, kióregb zdolność produk­
cyjna zmniejszyła się nieco wskutek 
nieszczęśliwego wypadku przy pracy. 

Bezwzględność w .pogoni za dywi­
dendą, a o resztę mniejsza! 

Tymczasem wszystko pozostanie po 
staremu i kości ludzkie nadal będą gru-
chotanel X. 

Miasteczko 
Gdzieś na bocznym trakcie, zdała od 

linii kolejowej, najczęściej na brzegu 
rzeki, śród wężów wijących sj« zło­
tych piasczystych dróg, które prowa­
dzą, gdzie Bóg zdarzy: do osady, do ko­
lejowej stacyjki, do klasztoru, słynące­
go cudami — przycupnęło miasteczko. 

Gdy zasapany, gniewny, groźny pę­
dzący w bezkres samochód przeniesie 
cię późnym wieczorem przez miastecz­
ko, błyskające kilkudziesięciu szybka­
mi, na chwilę zastanowić się trzeba, 
że przy tych ognikach lampek nafto­
wych płynie szare, mozolne, ociekające 
znojem życic. 

Jajc ta rzeka, płynąca leniwie, jak 
drzewa szumiące w pobliskiim lesie, jak 
gwiazda wschodząca z nad plebanji, a 
spadająca gdzieś pomiędzy apteką a u-
rzędem gminnym — wszystko tu jedna­
kie, codzienne, nic ulegające zmianom. 

W sklepiku sprzedaje się biczyska, 
Smołę i lemoniadę, u felczera kuje się 
Plotki na całą okolicę i przewraca na ni-
ce życie kulawych, wzrosłych w zie­
mię chałupek, a z gminy czerpie się mą­
drość i wskazania polityki bieżącej od 
samego pana pisarza, który wie, kiedy 
Pan starosta przyjedzie na wizytację, jak 

trzeba pisać „proszenie", żeby do samej 
Warszawy doszło i który minister Jest 
najważniejszy. 

*« 
i** 

Z epoki, kiedy jeździło się ekstra-
pocztą, kiedy „ruskie" brali na dwadzie­
ścia pięć lat w „riekruty", kiedy pan 
naczelnik objaśniał o serwitutach, a te­
legrafista w zielonych spodniach, lub 
„unter" z „łagrów", szerzyli spustosze­
nie wśród serduszek kobiecych, miaste­
czko wyrosnąć nie chce. 

Przewaliła się po niem burza wojen­
na. Prali kartaczami „miemcy" do „ru­
skich" a miasteczko było w środku ich 
„pozycyji*. 

Rozwalili je w gruzy dymiące. Jak 
Chrystusowe ramiona sterczą ku niebu 
szkielety spalonych chałup. Obrazek 
przydrożny poraniony kulami. Powy-
micrało też siła ludu. Wyginęła na woj­
nie młodzież — pognali ją ruskie świafa-
ml — inni wrócili z opowieściami, któ­
rych słuchać straszno i grzech. * 

Ale starzy! Starzy zostali. Wrócili 
z hsćw, z miast wielkich do siebie. 
Zielska pazurami ze szkieletów chałup 
powydzierali, budulec zwieźli, oporzą­
dzili i stanęło miasteczko znów. 

Na starem miejscu stanęło, na wzgó­
rku, nad rzeką. Deszcze spłukały nowe 
domy, poznaczyły bruzdy łez, śnieg zi­
mą, a piach latem wyprawił je. wy­
garbował. 

W skwarne „pbłednie" libo w od­
wieczerz g*dy dzwony na Anioł Pański 
wołają, a ludzie na ławeczkach zaży­
wają spoczynku — przejdź się po mia­
steczku. 

Zda się, że niema poza niemi nic, że 
cz.owiek wrócił do lat dziecięcych, że 
troski i klęski zostały poza nim daleko, 
a przed nim nic — jeno prostota, jeno 
radości maleńkie, niepokoje, jak bzy 
wiosenne w rosach, a smutki jak łzy 
małego dziecka przejrzyste. , 

1 nigdzie nie trzeba się śpieszyć. 
Chyba do piwiarni pana Antoniego na 
piwko z lodu, albo do księdza na partyj­
kę szachów, lub pod słoneczne miedzia­
ne talerze do pana Szmula Dessau ogo­
lić się, bo to jutro niedziela. 

Jęczą druty telegraficzne w miaste­
czku. Niosą ponad niem całą gorączkę 
życia, wściekły pęd wielkich miast, 
groźne echa % nad rozlewisk krwi. Da­
lej! dalej! Tu, w miasteczku nikt do 
\yaszego jęku niema interesu. Nikt się 
na niim nie rozumie. Oacyfrują waś w 
redakcjach, uczynią „depesze", nadadzą 
tytuły, przekręcą przez huczące maszy­
ny i — rzucą w tłum. 

Tu, w miasteczku nie zerwie się z 
drutów żadna nowina. Tu nikt nowin 
nie chce. 

Chcą żyć jak żyli, dopokąd pędząca 
cywilizacia nie zniesie z nowierzchni 

ziemi całej poezji, dopokąd za muślino-
wemj firankami nie zwiędnie geranium, 
dopokąd pan aptekarz będzie grał na 
bombardowanie, a „Głupia", nie wiedzą­
ca o pomordowaniu carów i kasie cho­
rych, prosić będzie o „kopiejkę" na 
„czarne" do. chleba.. 

Głupia też wie co mówi. Proszę po­
słuchać. Miała już roków ze czterdzie­
ści. Ale jej odjęto (ma teraz dwanaście) 
będzie jeszcze młodsza. Pracuje u ludzi. 
Rżnie żyto na polu. A siostra, bogata sio 
str a wygnała ją. Dlaczego? 

— Wiadomo, bp głupia. % V ; 
Ma miasteczko „głupich" L trędowa* 

tych, okrytych skorupą krost, ma rude­
ry 1 gnijące bajora. 

Poezja miasteczka trwa chwilę. 
Skazane ono jest na zagładę. Raczej na 
przebudowę, na gruntowne odczyszcze­
nie, na zaszczepienie pędu straszliwej, ży 
ciodajnej poruszającej góry z miejsca 
energji. 

Z ruin, porosłych zielskiem, do wiel­
kich, jasnych nowoczesnych budowli; na 
tern samem, wesołem wybrzeżu. 

Do czasów, kiedy świnie nie będą 
pożerały dzieci, kiedy jaglicy nie będzie 
się leczyło szmatami, w które „niebo* 
szczyka umywali". 

Motor huczy! Za chwilę jedziemy. 
Naprzód! 

I n o w ł ó d ź, nad Pilicą. 
ANDRZEJ NULLUS. 
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TEATR MIEJSKI, 

Dziś w dalszym ciągu arcywesola farsa Nan-
cey'a „Pan naczelnik to Ja" z pp. Morską, Nlc-
działowską, Jakubinska, Korzelską, Grollckim, 
Mrozińsktm, Szubertem, Szacklm, Wilczkowskim 
Zniczem i ZiembińskAm. 

Ceny zniżone (od 50 groszy do 5 zl.). Począ­
tek o godz. 8 rmn. 30. 

TEATR LETNI W OGRODZIE STASZICA. 

Zabawna krotochwtia paryska w 3 aktach R. 
Gigneux i J. Thery „Niedojrzały owoc" z Stefa-
nją Jarkowską w popisowej roli aktorki kinema­
tograficznej udającej nieznośnego 9-letnJego bąka 
w spódnicy. W innych rolach ważniejszych pp.; 
Dębicka, Horecka, Rodowkrzowa, Blelicz, Krot­
kę, Wilczkowski 

Ceny od 1 zł. do 5 zł. Początek o godz. 8.30 
wlecz. 

Co usłyszymy przez radjo 
dziś, w sobotą 

30~go hpcai 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 
12.00 — Sygnał czasu, komunikat lotniczo-

mtoteorologiczny, nad program i komunikaty P, 
A. T, Komunikaty gospodarczy l meteorologi­
czny, nad program. 15.00 — Transmisja, z mło 
dzynarodowych regał wioślarskich w Brdy uj­
ściu w Bydgoszczy. 19.15 — Rozmaitości, wy­
powie p. Lawińskt 19.35 — Odczyt p. t. „Co to 
są poradnie", wygłosi dr. Stanisław Tublsz. 
20.00 — Koinunikajt rolniczy. 20.15 — Koncert 
wieczorny, w przerwie biuletyn „Messager Po-
lonais" w jeeyku francuskim. Transmisja % 
Doliny Szwajcarskiej. Muzyka operowa. Kon 
cert popularny, organizowany przez A. Siel­
skiego wespół z wydziałem oświaty l kultury 
magistratu, m. «t. Warszawy | P. R, Wykonaw 
cy: Orkiestrą pod dyr. A. Sielskiego, D. Du-
towska (śpiew), M. Salecki (śpiew) i M. Roba-
kowa (akomp.). 22,00 — Komunikat lotnlczo-
meteoTologiczny, sygnał czasu, komunikaty po­
licji, .iad program i komundkaity P. A. T. 22.30 
— Transmisja muzyki tanecznej z restauracji 
•JRyda". 

„Bilwa" na FI. Hallera 
odegrana bądzie dziś 

i jutro. 
„Bitwa pod Racławicami4', grana 

przez zespół tysiącgłowy w Katowicach, 
Tarnowskich Górach, Wilnie f Warsza­
wie w obecności ogółem już ponad 100 
tysięcy widzów z panem Prezydentem 
Rzeczypospolitej na czele, wystawiana 
była wszędzie na doskonałych boiskach 
i liippodromach z trybunami, lożami ftd., 
budząc powszechny entuzjazm f uznanie. 

W Łodzi „Bitwie" boiska nie dano — 
premjera odbyła się na pustym 1 niec-
grodzonym placu, przyczem w ostatniej 
chwili zawiedli dostawcy krzeseł i nie­
zbędnych oparkanień. Stąd pewien cha­
os wśród zdezorientowanej publiczności. 

Dziś i jutro „Bitwa" zostanie odegra­
na w innych warunkach: od rana na plac 
Hallera zjeżdżają samochody ciężarowe, 
a dziesiątki robotników zmieniają plac 
w doskonale rozplanowany dla aktorów 
i widzów —• teren „Bitwy". 

Chcesz zachować 
rzeżkość cłała, myśli 2drowe 

Noś obcasy gumowe. 

M 

iOk — # <• S7 

3Bp  m i I i;/ 

Najnowsza produkcja Zjednoczonych 
wytwórni Fanamentu 1927-28 roku. 

;» 1. m ̂ B B B B B B B B I 

F a s c y n u j ą c y d r a m a t w s p ó ł c z e s n y 
w 1 0 a k t a c h . 

Tragedja młode) sieroty. CórKa miljoncra 
zostaje tancerką w Kabarecie. Ojciec u-

mieszćza ją w domu poprawy. 

Koncertowa gra. Wspaniała wystawa. 

laBBBKBBBB*̂  ^**BBBBBBEd 

kobiety 
S z t u k a e r o t y c z n a w 1 0 a k t a c h . 

W rolach głównych 

A l i c e J o y c e 

A d o l f M e n j o u 
Oficer angielski zostaje skompromitowany 
i usunięty zarmji. Narzeczona zrywa z nim 

Wróg padt na wojnie. Zemsta 

Orkiestra symfoniczna pod dyrekcją 
A. CZUDNOWSKIEGO, 

Sala mechanicznie wentylowana. 

Od godziny 1 i pół do godz. 3-ej 
p e n a w s z y s t k i c h m i e l e c 

5 0 g r . I 1 z ł o t y 

Zawody tifppiezne 
łódzkiej policji konnĄ 
W dniu wczorajszym na plac as 

czeń przy ul. Żeromskiego odbyły 
wody konnego oddziału policji państwo­
wej m. Łodzi. 

Zawody zaszczycili swą obecnością 
p. wojewodą Jaszczołt wraz z małżonką, 
cłówny komendant polićjf pułkownik Ja-
grym-Maleszewski, insp. Foerster, pod­
inspektor Niedzielski, nadkom. Izydor-
czyk w otoczeniu prawie wszystkich ofi­
cerów policji. 

Po defiladzie, w której udział wzięto 
około 100 jeźdźców, rozpoczęły 'się zd-
wody. W pierwszej części, odbył się 
konkurs hippiczny z przeszkodami- * 

Jury konkursów, składające się z ofi­
cerów 4 pułku artylerji oraz oficerów po­
licji, przyznało nagrody: za skoki I na*-
grodę w postaci srebrnego zegarka, s t 
przód. Pakule na koniu Agafon, II nagn> 
de posterunkowemu Jachowi i III nagro­
dę post. Sylwestrzakowi. 

Za władanie białą bronią I nagrodę w 
postaci srebrnej papierośnicy otrzymał 
przód. Smołaga, II post. Stasiak, III post, 
Mikołajewski. 

Nagrody rozdała p. wojewodzina, po­
czem gratulacje zwycięzcom składali p. 
wojewoda oraz komendant główny poli­
cji, z polecenia którego zdobywcy dru*-
glch i trzecich nagród (żetonów) otrzyj 
mali po 50 i 25 złotych tytułem dodatkor 
wej nagrody. 

Po zakończeniu konkursu komendant' 
główny policji pułk; Jagrvm-Maleszew-
ski podzielił się swemi wrażeniami z na­
szym współpracownikiem. 1 

— Jakie wrażenie wyniósł p. komen­
dant z naszego miasta. 

— O zaletach i wadach Łodzi mówiŹ 
nie będę, bo przypuszczam, że panowie 
znają je lepiej, co zaś do policji, to jakfl 
komendant nie mogę jej chwalić. 

— Przyjechałem na inspkcję łódzkiej 
policji, a szczególnie urzędu śledczego. 

Mogę stwierdzić, że urząd śledczy vi 
Łodzi funkcjonuje sprawnie. ; Graficzne 
wykresy statystyczne wykazały w cią­
gu ostatnich trzech lat zmniejszenie si« 
przestępczości. Wszystkie zbrodnie na 
terenie Łodzi z o s t a ł y w y k r y t e jak rów 
nleż znaczna większość kradzieży. 

— Co p. komendant, jako pulkownil 
kawalerji, sądzi o naszej konnej policj 
po dzisiejszych zawodach? — indaguje* 
my dalej. 

— Zawody, przy tych środkach, jakie 
ma do rozporządzenia konna policja \a 
Łodzi, zaliczyć należy do udanych 4 
kończy p. pułk. Jagrym-Maleszew^ki. 

—ii.— 

Na kongres sjonistyczny 
wyjeżdżają trzej łódzcy posłowii 

Jutro i w poniedziałek, odbywają sh 
w Łodzi wybory delegatów na XV kotv 
gres sjoniisittyczny w Bazylei. 

Kandydatami na kongres z Łodzi si 
posłowie dr. Rozenblat, Hetman, i Lewjj 
son. (b). 

INFORMATOR SKARBOWY 
W bieżącym tygodniu ukazała sfę t 

sprzedaży ibsiięgarskiej bardzo pożyteca 
na książka p. t. Nowy terytorialny po 
dział m. Łodzi1 pod względiem auminLsinj 
cyjno-skarbowym w opracowaniu di 
Wiktora Mesśitngera kterowndka oddzią 
lu teby skarbowej łódzktej. 

Informator ten obok podziału teryrtrj 
jalnego Łodzi pod względem adm"1 itefrir 
cyjno-skarbowym zawiera między fam* 
mi wyszczególnienie ulic należących d 
każdego z urzędów skarbowych, łtetj.. 
członlkiów i zastępców komisji szacunk<j 
wych do spraw podatku dochodowego 
przemysłowego oraz komteji odwoła-
czych do spraw tychże podattków. 

W dalszym ciągu Wormartor dr. M« 
singera posiada taryfę opia* stempk) 
wych do podręcznego użytku sfer lian 
dliowych i przemysłowych. 

Pożyteczne dfc> wydanie madk ."^f^ 
przychylna© powtiitane zostaJo p n ^ t s m I L 

rckie sfery przemysłowe i handk 1 W M 
formator ten jest do nabycia w K F %n 
wiach: Gebethnera i [Wolfa i Ludwfcai f\ 
szera. 

1 I 
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Łódź 

30 lipca 1927 r. 

Pożyczki amerykańskie. W notesiku businessmana. 
Łódź, 30 lipca. 

Rozwój stosunków na nowojorskim 
rynku pieniężnym przedstawia w chwili 
obecnej dla Polski przedmiot szczegól­
niejszego zainteresowania. Powiązanie 
terminu emisji polskiej pożyczki z epoka 
polepszenia się koniunktury na tamtej­
szym targu — doradzone rządowi nasze­
mu przez grupy bankierskie — czyni z 
układu te] koniunktury kwestię dla nas 
bardzo ważna. 

Według przewidywań doradców na­
szych z początkiem nowego sezonu emi­
syjnego miała sie sytuacja wyklarować 
I wyjaśnić. 

Dzisiaj można, zdale się już ustalić, 
że przewidywania były słuszne i rada 
była dobra. Tak przynajmniej wolno 
wnioskować z wieści jakie z amerykan 
skiego rynku pieniężnego nadchodzą. 

Pesymizm, który zapanował przed 
dwoma - trzema miesiącami pomału zni 
ka. Publiczność amerykańska zaniepoko­
iła się wówczas zawrotneml cyframi do 
jakich doszły w ostatnich kwartłaah cy 
fry emisji. Zbyt daleko idąca konkurencja 
kilkudziesięciu poważniejszych domów 
emisyjnych zepchnęła stopę oprocento­
wania bardzo nisko, a kursy emisyjne 
Wywindowała być może zbyt wysoko. 
Na tem tle zjawiły się przestrogi, ogólny 
niepokój, za tem kilka niepowodzeń eml 
syjnych i wstrzemięźliwość. 
[ Obecnie donoszą znów o bardziej op­
tymistycznej ocenie sytuacji na rynku 
amerykańskim. Objawem zewnętrznym 
ulgi na targu jest obniżenie się stopy 
dziennej do poziomu nienotowanego od 
kilku miesięcy. 

'Jednocześnie — co jest bardzo cha­
raktery stycznem — zmniejszył się port­
fel wekslowy federalnych banków re­
zerwy 1 zmniejszyły sie t. zw. pożyczki 
'"Skierskie — co razem wskazuje na 
zmniejszenie zapotrzebowania pienięż­
nego wewnętrznego w samych Stanach. 

Te zjawiska pozwalają ustalić ogól­
ną dobrą prognozę na początek zbliżają­
cego się sezonu emisyjnego. Jeżeli wa­
runki emisyjne będą może na początku 
nieco wyższe od tych jakie stały się nor-
lualnemi w pierwszych miesiącach tego 
roku — to w każdym razie, ogólna ten­
dencja będzie korzystna dla szukających 
gotówki. 

Natomiast — co dla Polski przedsta­
wia szczególne niebezpieczeństwo — 
Niemcy rozwijają coraz szerszą aktyw­
ność w pozyskiwaniu nowych kapitałów. 
Hasło Schachta: „los von Auslandsan-
leihen" jest już zupełnie zapomniane. 
'Jeżeli można wnioskować z tego co się 
czyta w prasie gospodarczej niemieckie], 
zapanowała powrotnie w Niemczech ta­
ka sama gorączka planów emisyjnych 
iaka panowała dwa lat temu. 

Jest to dla nas konkurencja pierwszo 
rzędna, zwłaszcza że wobec embargo 
kredytowego w Anglji całe poszuki­
wanie kapitałowe niemieckie kieruje się 
fryłączr'e niemal do Nowego Jorku 

Trzeba i tuta] stwierdzić pewną prze 
toiłanę w obliczu targu nowojorskiego. 
Poważne głosy amerykańskiej finansje-
ry przestrzegają przed tem, przed czem 
Dozanfemiecka Europa dawno już prze 
strzegała Amerykę — przed jednostron 
lem przeszacowaniem sił gospodarczych 
' przed jeilnostronnem przeładowywa 
Ulem pieniędzmi Niemiec. Niemcy chcą 
nrzećrś|i' o s a j c n w ' ^ z ' e ^ totrygę konku 

. Po wodę?'1 p r z e m y s * o w c o w * ^ak C Z Y 
V .ia pierwszy ogłeti znów poszły 

tóemfecbie wielkie emisje. 
W tych warunkach wyrobienie i nam 

Utfejsca na tareu amerykańskim wyma 

Z PERSJI PRZYBYŁO ogółem w czerwcu do 
Polski 3065 wagonów różnych towarów, nato­
miast z Polski do Rosji tylko 149 wagonów. Po­
wodem tej dysproporcji jest, iż z Rosji Importu­
jemy przeważnie towary objętościowe, zwłasz­
cza rudę żelazną, zboże 1 owies, a wywozimy do 
Rosji artykuły przemysłu przetwórczego, maszy­
ny rolnicze, żelazo 11. d. 

RUBLE ZŁOTE, któreml pewien czas na gieł­
dzie warszawskiej wogóle już nie dokonywano 
tranzakcji, są obecnie znowuż przedmiotem 
wzmożonego poszukiwania. Jak zwykle, popyt 
wychodzi od kalkulujących w rublach woje­
wództw kresowych. Obecnie np. rubli złotych po 
szukują hurtownicy chmielu, którzy muszą kryć 
się w rublach względem plantatorów kresowych. 

NOWE ZBOŻE już się ukazało na rynku po­
znańskim. Charakterystyczmem dla tendencji 
jest, że płacono za nie ledwie 3 do 5 złotych 
mnie], aniżeli za stare. W związku z tem fachow­
cy twierdzą, że wogóle nowe zbiory nie wpłyną 
w tym stopniu zniżkowo na ceny oo w ubiegłych 
latach. Jest to dowód dość pesymistycznej oce­
ny zbiorów I zwiększenia się siły finansowe] pol­
skiego rolnika. 

RUCH WIERTNICZY, który ośtatniemi laty 
stale opadał w Polsce, ma być znów wzmożony. 
Rząd podobno zamierza wyasygnować parę mil­
ionów na nowe wiercenia. Wiercenia te będzie 
prawdopodobnie rząd prowadzili na własną rękę. 

RYNEK SZCZOTKARSKI wykazuje w hurcie 
ruch slaby, natomiast w detalu — wobec sezonu 
malarskiego — pewne ożywienie. Rynek zaspa 
kała swe potrzeby wyłącznie produkcją krajów* 

(3 fabryki większe i kilka niniejszych). Dawna 
konkurencja — Import niemiecki — ile Istnieje. 

NOWA RADA Banku Gospodarstwa Krajowe­
go odbyta swe pierwsze posiedzenie nod prze­
wodnictwem prezesa Góreckiego. W polityce 
kredytowej Banku Gospodarstwa Krajowego spo 
dzlewają się poważniejszych zmian. , 

UMOWY O DOSTAWĘ METALI w Polsce, 
będącej obecnie pod nadzorem firmy „Jakób 
Neurath" (mającej rozgałęzione Interesy w Pol­
sce) przejęła grupa banków wiedeńskich z Cre-
dit-Anstalt na czele. Orupa ta utrzymała na da­
wnych warunkach kredyty długoterminowe, u-
dzielone przez firmę Neurath polskim firmom 
przemysłowym Jak „Mełalochemja, „Pocisk" l 
Innym. 

SAMOCHODY DO POLSKI — stanowią po­
ważną część eksportu samochodowego austriac­
kiego. Według dotąd ogłoszonych cyfr w ciągu 
pierwszych czterech miesięcy b. r. eksport samo­
chodów do Polski stoi w statystyce austriackiej 
na czwartem miejscu. 

WSKAŹNIK AKCYJNY za czerwie wynosi 
według obliczeń głównego urzędu statystyczne­
go 3035 (za podstawę przyjęto stan dziesięciu 
akcji przemysłowych w r. 1914 równy 100). Jest 
to cyfra o 25 procent niższa od cyfry za maj 1 
odpowiadająca mniej więcej poziomowi z lutego 
bież. roku. Cyfra za lipiec zdaje się nie wyka­
że większej zmiany. 

SPRZEDAŻ FABRYKATÓW TYTUNIOWYCH 
w Polsce stale wzrasta. Wynosiła ona w marcu 
— 37.6 mHj. zl., w kwietniu — 39.8 milj. ZL, w 
maju 41.5 miljonów zl. n 

Zjazd kupców -detalistów 
występuje przeciwko konkurencji fabrykantów. 

W dniu 18 lipca w Warszawie odbył 
się ogólnokrajowy zjazd kupców detali-
stów branży manufakturowej, na któ­
rym szczegółowo rozpatrywano stosu­
nek przemysłowców do tej gałęzi kupie-
ctwa. 

Zjazd, na który przybyło kilkaset o-
sób, w jednej z swych rezolucji1 domaga 
się, by fabrykantom zabroniono sprzeda­
wać detalicznie towary, gdyż w ten spo­
sób kupiectwo traci grunt pod nogami. 

Szereg rezolucji, przyjętych przez u-
czestników zjazdu, uznano za ściśle po­
ufne. 

Z ramienia łódzkiego stowarzyszenia 
detalistów na zjeździe byli obecni p. No-

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY 

WALUTOWEJ 
GOTÓWKA: 

Dolary — 
CZEKI. 

Holandja 358.50 
Londyn 43.44 

N. York 8.93 j 
PaTyż 35 
Praga 26.51 
Szwajcarja 172.25 
Wiedeń 125.90 
Włochy 48.71 

Kopenhaga 239.30 
PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LISTY 

ZASTAWNE. 
DolaTÓwka 54.25—54 
5 proc. poż. konwersyjna 62 
Poż. kolejowa 102.50—103 
Obligacje B-ku Gospodarstwa Krajo­

wego S Rolnego po 92 
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 

zł. 56.75—57 
AKCJE. 

Bank Dyskontowy 130 
Barok Polski 139 
Bank Zarobkowy 79—80 
Częsflocioe 2.90 
Nobel 48 —48.50 
Lilpop 28 
Ostrowieckie 73—77 
Starachowiice 55.75—56.25—56 
BorlkowsJci 3.15 
Wysoka 88.50—90.50 
Cegiiielski 38.50 
Modrzejów 9 
Żyrardów 16.75 

wiński i p. Szerman. Zjazd wyłonił ko­
misję, która ma się zająć całokształtem 
spraw związanych z stosunkiem przemy 
stowców do kupiectwa detalicznego. 

Komisji tej łódzkie stowarzyszenie 
kupców detalistów przesłało wczoraj 
memorjał, którego najważniejsze punkty 
są następujące: 

1) Walka z bezpośrednią sprzedażą 
przez fabrykantów konsumentom. 

2) Przemysłowcom należy zabronić 
wypłacać robotnikom i pracownikom w 
naturaljach. 

3) Podatek obrotowy musi być obni­
żony dla detalistów z 2 pół procen do 1 
procentu, t. j . do wysokości pobieranej 
od hurtowników. 

4) Detalista powinien mieć bezpośre 
dni kontakt z przemysłowcami. 

Pozatem łódzkie stowarzyszenie de 
talistów domaga się szeregu ułatwień 
kredytowych oraz możności interwenjo 
wania w chwilowych trudnościach płat­
niczych swych członków. 

d. 

Wiadomości gospodarcze 
(Własna służba LoŁ „Republiki"). 

SYTUACJA HANDLU BAWEŁNIANEGO 
W NIEMCZECH. 

Berlin. 29 lipca 1927. 
Sytuacja niemieckiego hurtowego handlu to­

warami bawełnianymi jest szczególnie ciężka, 
ponieważ wielkie i raptowne wahania cen surow­
ca znacznie .zwiększają ryzyko. Przy różnicach 
cen w wj^okoścd 20—25 proc., które w stosunko­
wo krótkim czasie nastąpiły, oznacza to przy 
składzie na sumę 1 mHJona marek stratę ćwierci 
miljona. Pomyślną natomiast jest okoliczność, 
żc cały szereg odbiorców, którzy poczynili zte 
doświadczenia z zaopatrywaniem się w towar 
bezpośredni* u producentów ł własnym składem 
towarów bawełnianych, zdecydowało się znowu 
czynić zakupy u hurtowników, w zrozumicni': 
korzyści płynących dla nich z przerzucenia ryzy­
ka na daleko bardziej do ponoszenia go dostoso­
wany handel pośredni. 

POWODZENIE POŻYCZKI ZAKŁADÓW 
STALOWYCH. 

Ncw-York. 29 lipca 1927. 
Wyłożona do subskrypcji w New-Yorku po­

życzka Zjednoczonych zakładów stalowych mia­
ła tak wielkie powodzenie, że w ciągu jednego 
dnia pokryto ją z kilkakrotną nadwyżką. 

TENDENCJA W BAWEŁNIE. 
Liverpool, 29 lipca 1927. 

Tendencja naogół stała, pomimo silnego pod­
niecenia ną rynkach. Naciskowi, wywieranemu 
na rynek przez poważniejsze wyprzedaże likwi­
dacyjne przeciwdziałają niepomyślne wiadomo­
ści o stanie pogód i obawa dalszych szkód, wy­
rządzanych przez owady w amerykańskich plan­
tacjach, wpływając na wzmocnienie się cen. Tak­
że rynek bawełny egipskiej pozostał bez zmiany 
mocuj. Dzisiejsze obroty loco wyniosły 10.000 
bel. 

ŚWIATOWE ZBIORY. 
Wiedeń, 29 lipca 1927. 

Zaofiarowanie zboża chlebowego na rynkach 
kontynentalnych zmniejszyło się w ostatnim 
czasie. Zjawisku to powtarza się corocznie o tej 
porze, ponieważ zajęcia przy żniwach i młocce 
nie pozostawiają rolnikom czasu na dowóz. We­
dług ostatniej wiadomości wynik zbiorów na 
Węgrzech szacowany Jest wyżej, aniżeli począt­
kowo przyjmowano. Tegoroczne zbiory w Buł­
garii są o 10 proc, a w Hiszpanii o 1 proc. lep­
sze niż w poprzednim roku. Włochy oceniają 
swe tegoroczne zbiory pszenicy na 27 mdlj. kwar-
tall, co w przecięciu oznacza wzrost o 2 miijony 
kwart, w porównaniu z przecięciem ostatnich 
pięciu lat. Poza tem tegoroczna pszenica włos­
ka Jest podobno szczególnie dobrego gatunku. 
Najlepsze żniwa oczekiwane są oczywiście w 
Stanach Zjednoczonych, zarówno w pszenicy zi­
mowej, Jak letniej. Żniwa pszenicy letniej roz­
poczną się w najbliższych dniach. W Kanadzie 
były ostatnio pogody bardzo sprzyjające, mimo 
to trzeba się liczyć ze zmniejszeniem się zbiorów 
tegorocznych o przynajmniej 60 buszli wskutek 
zmniejszenia się uprawianych terenów. Różnica 
ta nic wpłynie Jednakże na zaopatrzenie świato­
we wobec niezwykle pomyślnych wyników żniw 
w innych krajach. 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym na łódzkim ryt* 

ku walutowym kurs dolara wynosił 8.9J 
i pół w płaceniu i 8.91 w zaofiarowaniu. 

1 Tendencja spokojna. Zaofiarowanie duże 

gać będzie pewnej planowej pracy. Ta 
część zadania należy w dzisiejszym sta­
nie rzeczy do tych domów, które się z 
rządem polskim związały daleko zaa-
wansowanemi rokowaniami. A. Z. 

Hau de 
ologne 

Podczas upalnych dni letnich. 
odczuwamy szczególną potrzebę odświeżania. Nie rapo-
nlnajmy o "4711* podczas żadnej wycieczki — jest ona 
stnem dobrodziejatwem dla nerwów. Zwycięża ona przez 
wó| przyjemny zapach wszelki upadek ducha i ime««*nie. 

Odświeżający zapach '4711" wywołuje podniecający we­
soły nastrój. 

Gen. Zast. na Rzplitą Polską: Zygfryd Bochner i S-ka, Dziedzice. 
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| Barwniki do domowego farbowania g 

f*K T M 
Najdoskonalszy 

produkt. •A 
Żądać w s z ę d z i e t y l k o 

JSARWLIRI 
Fabr. Chem. „BARWNIK" D-ra A. Dulowsbiego 
WARSZAWA, B o n i f r a t e r s k a Nb 11, t e l e f o n 1 0 - 0 1 . 

10 zl. dziennie 
W PENSJONACIE JANUSZEWSKA-GÓRA 

Na mieUca informacji udziela dziś i jutro -a -o ;? 
właściciel K l l l n s k l e s o 6 3 , SZTAJrtMAM, o d 1 1 - 2 , telefon 4 9 - 3 1 

Teofil Glocer 
Łódź, Piotrkowska 57 
• vi ••• r- T e l e f o n 6 9 - 6 2 • 

polecał 

Maszyny Sankowe 
wszechświatowej sławy „Diamant" 
gładkie, ośmiozamkowe, Jacąnardowe 

i t p . (D) 

ręczne i motorowe. 

CII U mnu U N M N 
• W y S T R Z Ę & A C ~ 5 ią ~ N A $ l , A D O W N ICTW 

LECZNICA 
lekarzy specjalistów ( gabinet denty-
— styczny przy Górnym Rynku, — 
P i o t r k o w s k a 2 9 4 , tel. 22-89 
przy przystanku tram w. pabjanlcklch) 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst­
kich specjalności od g. 10 rano do 6-ej 
po poh Szczepienie ospy* analizy (mo­
czu, kału, krwi, plwocin etc.) operacje 

opatrunki. 
P o r a d a 3 z ł o t e . Wizyty na mleścle# 

Zabiegi I operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco­
wą. Roentgen. Zęby sztucane, korony 

zjote, platynowe i mosty. 
W niedziele i święta do godz 2 po poł, 

Z prawami glmoazlów państwowych 
Gimnazjum męskie 
L. SzaKlna W Łodzi PlOfrkOWSka 18 

Kancelaria czynna wa wtork i 
I c zwar tk i o d g o d z . 11—1 

D o s p r z e d a n i a k i lka 

K A D Z I 
( F a r b b o t t l c h e ) 

różnej? wfctfcośd oraz roczne 
w ó c M dła farbiarai. Karola 38 

31-F. 

.1. 
T e l . 2 7 - 8 1 . 

Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
i płuc. 

K o n s t a n t y n o w s k a 9 . 
Przyfmuje od 12—2 i 5—7. 

W a ż n e d la f r y z j e r ó w ! 
Kotońskie i kwiatowe wody zł. 
4 kilo, Vegetal zł. 3 kilo, Mydło 
do golenia f lPixin" zł. 7.80 kilo. 

wszelkie przybory tanio. 
J. DRUKER, ZAWADZKA l i . 

Mieszkanie 
5-cio pokojowe z wygodami I ogrodem 

z uzywaln. telefonu w centrum miasta 
od września m 

P O S Z U K I W A N E . 
Oferty: ,.D. Z. 13418' w admin Repub 

Ir. STERMNG 
p o w r ó c i ł . 1 

Oferty sub. M D . N." do adm. Republ. 

2 POKOJE 
z k u c h n i ą F -

z wygodami wprost od gospo­
darza p o s z u k i w a n e . Oferty 
'do administracji sub. .Inżynier*. 

pokoje 
w śródmieściu 

ODPOWIEDNIE NA KUTII. 
Oferty pod „Biuro* do adm. Rep. 

L e k a r z - d e n t y s t a 1 

Z . G O R D I N 
ul. Konstantynowska K2 18. 

PENSJONAT 

Będzelin - Smolarnia 
stacja Żako wice. 

Pokoje słoneczne. Plac do gier. 
Radjo. Kuchnia bardzo zdrowa 

JINJL 
W o d a 

K o l o A s k a 
p o 4 z ł . z a 1 k g . 

W składzie aptecznym m 

]. .nuilliawiCM. POMORSKA 23. 

| K y p u j c i e t y l k o * 
M y d ł o z L w a m i 

c. z. w. 

Najlepsze mydło do bielizny i gospodarstwa 

D . C Z W J R L I T Z E R — MTIFLTT 
Telefon 406. ul. 3 - g o Maja 18. Telefcn 406. 

PAROWA FABRYKA MYDŁA. 

Dr. med. 

bubicz 
Cegle ln iana 4 3 

Tel . 4 1 - 3 2 . 
Choroby skinie, we 
nuryczne moczonltiowc 
Leczenie sztucz­

nym słońcem wy-
zynowem. 

Przyjmuje od 
g.8 do 10 rano 

od 5—8 w. 

s. 
Dr. m e d . 

P R Z E T A R G 

OA DZIERŻAWĘ GRUNTÓW W THOPRI 
4 Okr Szef. Bud. w Łodzi uL Piotr 
kowska 212 odda w dzierżawę 51ha 

gruntów pod uprawę w Chojnach. 
Termin wznoszenia ofert do 12 8 r, b. 

godz 10 ta. Wadjum 3 proc. m 
Szczegóły w „Polsce Zb-ojnej". 

Informacje na miejscu, m 

Korespondenf-ka 
biegły-a stenotypista-ka w języ­
ki ch angielskim, francuskim i nie­

mieckim lub polskim 
p o s z u k i w a n y - a 

od zaraz. Oferty sub „Biegły-a* 
w adm. .Republiki". F. 

P O K Ó J 
frontowy 
umeblowany. 2 ok­
na, do wynajęcia, 

PIOTRKOWSKA 87, 
m. 8. Obejrzeć mo. 

Zna 9—5. 

wprowadzony do 
lepszych domów izr. 
zechce złożyć ofer­
tę do adm, „Repub 
liki" sub. „K. D. 30" 

Specjalista chorób 
skórnych i wene­
rycznych I włosów 
Gabinet Rentgena 

światto-leczinczy AL.PLOTRKOWSKAI44 
róg Ewangelickie) 

Tel. 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
\ 6-8. Dla pan od-
dzielna poczekalni* 

od 5-6 pp. 
wlecz. 

L 

Dr. med. 

Choroby nerek, 
pęcherza i dróg 
moczowych, 

Przyjmuje od 4—7 
NAWROT 8 . 

Telefon 1990. 

Lekarz - dentysta 

f. 
przyjmuje w lecz­
nicy przy ul. Piotr­

kowskie) 294. 
codziennie od god-

2—7 wiecz. 

S t a r s z y F e l c z e r 

IN 
Kons tantynów* 

s k a Na 3 8 
Telel, 55-45. 
POWRÓCIŁ 

usuwa boicScl przy 
kam, żółciowych 

bez zastrzyków 1 
narkotyków 

l l i i i i i n i B M I M M M M r i M I i u I T T u B'n i r • IRRYNNNNNN 
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GIMNAZJUM 
Klary Wolfsonowejj 

POMORSKA 18 (dawniej Średnia) 
Kancelaria (prywatne m. p, Wolfsonowej) ul. Za­

wadzka 23. przyjmuje zapisy od g, 4—6 pp. 
Od dnia 15-go sierpnia w gmachu Gimnazjum od 

godz. 10—1 i od 4—6 pp. 

Kupimy 
KOCIOŁ 
PAROWY 
OT 45 HO 60 MTR, O SILE OD 6 DO 8 ATM. 
Oferty składać 

do admin Rep. 
pod „S. A. P.* 

M 

u r u c h o m i o n a 

fabryKa 
chem czna z dwu-
pokojowem mieszka 
niem i kuchnią, Of. 
„Przedsiębiorstwo" 
do Republiki M 

Kupno I 
s p r z e d a ż 

Hfupię ławki Szkol 
l i ne, Ofe Ły sub 
„Ławki" M 

Do sprzedania 
sklep z urzą­

dzeniem i pokojem 
Grabowa ST 31 

47—31P 

A A Kupuję 1 
• .TŁa sprzedaję 

meble, dywany, iu-
tra oraz maszyny 
do szycia, płacę nai 
wyższe ceny, Łaź 
nik, ! Gdańska 44 
Tel, 62-56. Uwaga; 
za ubrania męskie 
płacę najwyższe ce­
ny. l-YlIlP 

Dwie elektryczne 
magle do sprze­

dania, mieszkanie 
takie do odstąpie­
nia ul. Zielona 28. 
Ruzycki. 3lM 

Maszyna gabineto­
wa Singera pra 

wie nowa do sprze 
dania \d godz, 4—7 
po poł. Piotrkowska 
60, m. 35 31M 

rIANN 
L o k a l e 

Pokój do wynaję­
cia inteligentne* 

mu panu, Piotrków 
aka 189, m. 3, od 
1 do 4-ej 31M 

Urzędnik Woje­
wództwa poszu­

kuje czystego nie­
drogiego pokoiku z 
osobnem wejściem 
przy małej rodzin e 
lub samotnej osobie 
Oferty do admini­
stracji sub „Prze­
mysłowy", s 31 

Poszukuję pokoju 
u młodej osoby 

zupełnie niezateźnei 
Oferty sub „Pilne" 

35-31P 

Pokój z kuchnią 
test do wynaię 

c(a nl. Szpitalna lr>| 
Widzew. S31 

Gimnazjum poszu­
kuje kierownika 

polonisty* matema­
tyka z pełneml kwa 
lifikaclamL Oferty 
„Praktyka" * M 

Sklep i mieszkanie 
do wynajęcia w 

Rudzie Pabjanickiej 
ulica Piotrkowska 
Nb 5, Wiadomość u 
gospodyni s3J 

Adresy Wolnych 
; mieszkań wska­

zuje za opłatą zł. 3 
biuro „Informator* 
Piotrkowska 110. s 

Książka. KasV Cho­
rych podarta 

wydana w'Łodzi na 
imię Jana Łęgockie 
go. M 

Do wynajęcia ume­
blowany pokój 

przy rodzinie. Wia 
domość: Cegielnia 
na 7, m. 7 od 2—4 
pp. 1 8—10 wiecz. 

s 20 

Do wynajęcia po 
kój umeblowany 

osobne wejście, I p. 
front, telefon, śród­
mieście. Oferty sub 
,MaryM 31M 

Pokój frontowy o 
2-cb oknach z 

osobnym wejścem 
do wynaięcia. Kiliń 
skiego 25 m. 6 M 

Marjanna Ringart 
zgubiła pasz­

port wydany w Ło 
dzi 30P 

Rokój umeblowany' 
S do wynajęcia. 
Wólczańska Nr. 10 
front II p. ra. 15 

Zaginął dowód o-
sobisty wydany 

w Łodzi na imię 
Stanisławy Smoliń­
skiej, s 1' 

Zgubiłem weksel 
p, Sz. Zaksa na 

sumę zł. 50 płatny 
dnia 1 sierpnia rjj,^ 
w SzczeKocinie w 
Bari kil PFifHiySMwS^ 
Kupieckim na zlecę 
nie H. S. Złlbcr-

sztajn Weksel u-
n ewnżnism. Zwró­
cić Halberstadt, Ce-
gielniana 42. s30 

J Jaruga zgubił Ie 
• giiymację z Fun 

duszu Bezrobocia. 
s 

•
Nauka W 

wychowanie J | 

Student udziela ma 
tematyki, łaciny 

fizyki, Języków, Ki­
lińskiego 96—3. na 
prawo druga brama 
godzina 6 30| 

LEZIOOF FLTILIAIO 
(conversazione, 

grammatica, lette-
ratura) inregne slg-
norlna laureata in 

lettere 1 

Tel, 39-85 dalie 
9—1 e dalie 5 - 8 . 

Student przygoto 
wuje szybko do 

gimnazjum. P.otr-
kowska to. m. 26] 

s2 

Samodzielnego 
sprzedawcę po 

szukuje fabrykant 
wyrobów wełnia­

nych. Zgłoszenia do 
administr. Republiki 
pod „Sukno" 31M| 

0, 
i m i 

f r o n t o w e 
skromnie umeblowi 
ne, Andrzeja Nb 43 
m, 13 11 

Potrzebny kapel-
majster do mia­

steczka na przyjazd 
Bliższych Informacji 
udziela się w Łodzi 
Ul. Wróbla M 12, 
m. 9 od godz, 9 ra­
no do 11 przed poł 

s 

politechniki SZOKA KONDYCJI MTULI E HKTI 
Chętnie wyjedz* 

Oferty 
sub .Student" 

w adm. Republik 

I—=PienBi»lt= 
Utfrmnl "hwiRU 

«e wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 
tiV '4.50, za odnoszenie do domu 40 gr.; s prze­

syłką poczt, w kraju zt. 5-20, zagranicę zl 7-20. 
toJftflreM^I nRepubliką^wrat z odnoszeniem 8 złotych. 

AAttiKdUE^ ŁtikfeteŁ; .Wacław Smójski., 

Oał^<s7Pł^ln• ZWYCZAJNE: S cr. za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt). W TKSCIE: 40 E * 
w ^ i y ^ O ^ ^ U i a . M w i e r s z m I L ( n a ^ Ą S R p a U y ł NEKROLOGI I NADESŁANE 30 gr- za wWrsz miL 

" D a »tr. 4 szp.). Zaręcz. I zaślub, po iekścle JO zł. Zamielsrowe o 50 pr. 2agr olO-^ M 
iroiej. Za terminowy druk ogłoszeń adm, nie o dpowiada. Drobne 10 gr. Posznk. pracy 5 gr- Najnmiefsze W zr. 

tSfi drukarni ..RepuMita'' Sfi* * o«r. o.dp, Pjotrkjow^ & i.tó 


